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Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu s 


Ł wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 
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Dwie noty. 


Ubolewania godny zamach na członka 
handlowej misji sowieckiej p. Lizarewa, 
mimo braku poważniejszych następstw po- 
zwalał oczekiwać jednej, niewątpliwej kon- 
sekwencji: wymiany not dyplomatycznych. 
Analogiczny wypadek w stosunkach dwóch 
innych państw byłby się wprawdzie skoń- 
czył oświadczeniem rządowem, potępiaja- 
cem akt zamachu i zapowiadającem ukara- 
Nie winnych. W stosunkach polsko-sowiec- 
kich wchodzi jednak w grę czynnik trze- 
ci —- emigracja rosyjska. 

Ona to sprawiła, że ze strzałów odda- 
hych w szybę sowieckiego samochodu, robią 
nasi wschodni sąsiedzi „problem zasadni- 
czy”, zasługujacy na długie i obszernie mo- 
tywowane noty. Jakiż jest ich cel? Jasny 
i wielokrotnie już akcentowany: likwidacja 
„białej” emigracji, której samo istnienie jest 
dla Sowietów niemiłe. Z napięcia kampanii 
Prowadzonej przeciwko niej, możnaby wio- 
Sić, że jej istnieniem czują się Sowiety na- 
wet zagrożone. 3 

Na obie noty sowieckie, z których o- 
Statnia zredagowana jest zresztą znacznie 
Spokojniei, Rząd polski udzieli odpowiedzi. 
Odpowiedź jest konieczna, noty bowiem za- 
wierają pewne twierdzenia, których tenden- 
cją jest zarzucenie naszym władzom za- 
Niedbań o ochronie obcego przedstawiciel- 
Stwa i tolerowania akcji terrorystycznej. 
Łatwo domyśleć się, że zarzuty te są cał- 
kiem nieścisłe. Wykazanie tego będzie zada- 
niem polskiej odpowiedzi. 

Naton:iast problem emigracji rosyjskiej, 
korzystającej w Polsce z prawa azylu, pro- 
blem, który w myśl życzeń sowieckich 
miałby być ostatecznie „skończony”, — roz- 
wiązany być może jedynie w sposób zgod- 
ny z prawem i z naszym interesem państwo- 
wym. I tu musimy stwierdzić: stanie się to 
bez względu na żądania sowieckie. 

Punkt widzenia zaś państwowej raciji 
Stanu, na to zagadnienie jest niedwuznaczny. 
Ludzie, którym udzieliliśmy azylu, korzy- 
słać bedą z niego tak długo i pod tym wa- 
Tunkiem, jak długo prawa nie nadużyją. Na- 
tomiast nie tolerujemy i nie będziemy tole- 
Tować prób naruszenia warunków, pod ia- 
iini dajemy schronienie rosyjskim czy ia- 
imkolwiek innym emigrantom politycznym. 

Zamachy na przedstawicieli państwa 0D- 
cego są jaskrawem przekroczeniem prawa 
azylu. Winny będzie ukarany. Jeśli śledztwo 
Wykaże większą ilość współwinnych, jeśli 
istotnie skompromituje organizacje emigra- 
Cyvine, możemy być pewni, że wobec nich 
Wszystkich zastosowane zastanie prawo 
Z całą bezwzględnością i bez pobłażania. 

Dążymy do pokojowego i niezakłócone- 
Zo współżycia z naszym wschodnim Sąsia- 
dem, I nie istnieja powody, dla których mie- 
libyśmy ochraniać siły, psujące normalny 
układ stosunków. Ale przy całem zrozumie- 
Liu, z jakiem odnosimy się do not i przed- 
Sławień sowieckich, przy oburzeniu, jakie 
udzą w nas niepoczytalne, nieliczące się 
Z niczem czyny emigrantów, nie damy się 
Ani na chwilę zepchnąć z drogi, której na 
Imię prawda i sprawiedliwość. 
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WAŻNE DEMENTI P. BENESZA. 


Praga, 8 maja. (PAT.). „Cesko-Sloven- 
ska Republika” zaprzecza twierdzeniom nie- 
tórych pism polskich, jakoby pobyt ministra 
enesza w Paryżu i Londynie miał na celu 


_ Daraliżowanie wyników rzymskiej podróży 


Ministra Zaleskiego i jakoby w związku 
Z tem istniała między Polską i Czechosło- 
Wacją w dziedzinie polityki zagranicznej 
tozbieżność poglądów. 
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Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpałtowy mili. 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 gr., za wiersz ł-szpaltowy milimetro- 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., 


| drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drobne ogło- 


szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej- 
scowe 30% droższe. 
P. K. O. 141.690. 


Konferencja ministerjalna na Zamku. 


Warszawa. 8 maja. (AW). Dziś o godz. 
i2-ej odbyła się na Zamku konferencja mi- 


nisterjalna pod przewodnictwem P. Prezy- 


denta Rzplitej, w której wzięli udział wszy- | 2-giej popoł. 


Rządu polskiego w związku z zamachem na 
Lizarewa. 

Warszawa. 8 maja. (AW). Dziś o godz. 
po zakończeniu konierencji 


scy członkowie gabinetu z p. Wicepremie- | ministerjalnej, odbytej pod przewodnictwem 
rem Bartlem na czele. Rozważano cały sze-|P. Prezydenta Rzplitej, zaproszony został 
reg aktualnych zagadnień państwowych m.|na Zamek marszałek Sejmu p. Daszyński. 


in. sprawę ostatniej -noty 


sowieckiej doi Konferencja trwała przeszło godzinę. 


Warszawa, 8 maja. (PAT.). Wobec krą- 
żących pogłosek o mających nastąpić zmia- 
nach w składzie obecnego Gabinetu, P. A. F. 
upoważniona jest przez naimiarodajriejsze 


Z Sejmu 


czynniki do stwierdzenia, że pogłoski te są 
bezpodstawne i że żadnych zmian w Rządzie 
spodziewać się nie należy. 
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i Senatu. 


Obrady sejmowych Komisji: budżętowej oraz prawniczej i konstytu- 
cyjnej. — Senacka Komisja skarbowo-budżetowa. 


Wczoraj kontynuowano obrady seimo- 
wej Komisji budżetowej nad budżetem Mi- 
nisterstwa W. R. i O. P. Pierwszy zabrał 
gios p. Celewicz (Klub Ukraiński), przed 
stawiając postulaty stronnictwa ukraińskie- 
go. Następnie Minister Dobrucki udzie- 
lał wyjaśnień w sprawie stawianych Mini- 
sterstwu W. R. i O. P. zarzutów co do nie- 
równomiernego traktowania szkolnictwa 
obcych narodowości w porównaniu ze szkol- 
nictwem polskiem. Pan Minister podkreślił, 
że najlepszą forma szkolnictwa na terenie 
mieszanym Sa szkoły  utrakwistyczne, W 
dalszym ciagu dyskusji zabrał głos poseł 
Grynbaum (Klub Żydowski), wysuwając 
zarzuty pod adresem Ministerstwa W. R. 
i 0. P., iż nie uwzglednia w należytej mie- 
rze potrzeb szkolnictwa A 6 Mó- 
wca przyznał jednakże, że prywatnć szkol- 
nictwo powszechne dzięki wydanym ostatnio 
przez Ministerstwo okólrikom zostało nale- 
życie uregulowane. Następnie poseł Krzy- 
żanowski (B. B.) omawia w ogólnych 
zarysach budżet Ministerstwa W. R. i O. P. 

W końcu zabrał głos poseł Dąbski 
(Str. Chł.), podkreślając, że budżet Minister- 
stwa W. R. i O. P. jest niedostateczny, po- 
czem zgłosił szereg wniosków. Na tem po- 
siedzenie zakończono, wyznaczając nastę- 
pne na dzisiaj o godz. 10.30 przedpołudniem. 
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Połączone sejmowe Komisie prawniczą 
i konstytucyjna pod przewednictwem p. 
Pierackiego obradowały wczoraj nad 
wnioskiem P. P. S. w sprawie rozporządze- 
nia Prezydenta Rzplitej dotyczącego wyda: 
wania „Dziennika Ustaw”. 

Sprawozdawca poseł Liebermann 
wyjaśnił, iż Komisja prawnicza uchwaliła 
zwrócić się do Komisji konstytucyjnej 0 wy- 
powiedzenie swej opinii, czy projekt noweli 
do rozporz. Pana Prezydenta o „Dzienni- 
ku Ustaw” i jego treść są zgodne z konsty- 
tucją i czy może stanowić podstawę dalszych 
obrad i do uchwały Seimu. Po dłuższych 
wywodach referent stawia wniosek, aby 
Komisja konstytucyjna wyraziła opinię, że 
wniosek P. P. S. o nowelizację rozporzą. 
dzenia Pana Prezydenta Rzplitej o „Dzien. 
niku Ustaw”, jest zgodny z konstytucją 
i iako taki może stanowić podstawę do dal- 
szych narad į do uchwały Seimu. 

Wiceminister sprawiedliwości Car 
podtrzyjnuje stanowisko Rządu i stwierdza, 
Że autentycznei interpretacji ustępu 7 art. 

< G a r 
47 konstytucji dotychczas niema. Trybunału 
konstytucyjnego bowiem ieszcze nie posia- 
damy, a wyrok Sądu Najwyższego nie jest 
jeszcze ogłoszony. Mówca przypomina, iż 


w r. 1923 ówczesny premier Grabski uzy- 
skał od Sejmu pewne pełnomocnictwa i roz- 
porządzenia jego na mocy tych  pełnomoc- 
nictw wydane, mają moc ustawy. Uchyle- 
nie ich jest możliwe także tylko w drodze 
ustawy i nie było to nigdy przez nikogo 
kwestionowane. W r. 1926 nastąpiła noweli- 
zacja konstytucji pod hasłem  rozgzerzenia 
uprawnień władzy wykonawczej. Prezy- 
dentowi Rzeczypospolitej dano prawo Toz- 
wiązywania Sejmu i wydawania dekretów 
z mocą ustawy w zakresie ustawodawstwa 
państwowego. Nie są to więc akty ani pro- 


wet uznać, że rozporządzenia te inogą być 
uchyłane drogą zwykłej uchwały, byłoby to 
krokiem wstecz i contradictio in adiecto. 
Faktem jednak jest, że sprawa jest sporną, 
bo tekst ustawy nie iest jasny. Rozróżniając 
uchwały od ustaw, Sejm wydaje uchwały 
w zakresie działalności administracyjnej, a 
nie ustawodawczej. W materji ustawodaw= 
stwa konstytucja zna tylko tryb ustawowy. 
Do rozporządzeń Pana Prezydenta, mają- 
cych moc ustawy, musi też być stosowany 
tylko tryb ustawowy. Ustawodawca nie 
chciał uczynić wyłomu w tej zasadzie, bo 
wszędzie, gdzie wyłliczał udział Senatu, za- 
znaczył wyraźnie, że rozstrzygnięcie może 
zapaść tylko uchwałą Sejmu lub własną u- 
chwałą Sejmu. W zakończeniu Wiceminister 
zaznaczył, iż ze sprawą tą wiążą się pewne 
momenty polityczne, których jedaak Rząd 
Rząd ustosunkował się do 
niej rzeczowo, bowiem niema w tem naj- 
mniejszego interesu politycznego. Rząd 
przywiązuje do tego wagę, bo inny jest tryb 
przy traktowaniu uchwał, a inny przy u- 
stawach, i w imię pewnej trwałości Rząd ob- 
staje przy swym poglądzie. 

Następny mówca, przedstawiciel Pre- 
zydium Rady Ministrów Piętak oświad- 
czył, że Rząd podtrzymuje całkowicie sta- 
nowisko swe, wyrażone w odpowiedzi Pre- 
zesa Rady Ministrów na pismo marszałka 
Seimu z września 1927. 


Przedstawicieł Rządu Kuczyński 
dowodził, iż aby rozporządzenie mogło być 
uchylone zwykłą uchwałą Sejmu, musiałoby 
to być zupełnie wyraźnie i bezpośrednio lub 
pośrednio wyrażone w konstytucji. 


Poseł Polakiewicz oświadczył, iż 
klub jego stoi na stanowisku wzmocnienia 
władzy i autorytetu Głowy Państwa. De- 
krety Prezydenta powinny mieć równą moc 


prawną jak ustawy. 


W dyskusii przemawiali pp.: 
Trąmpczyński, Piasecki, 


nie wysunał. 


Rataj, 
Krzy- 


wizoryczhne ani warunkowe. Gdyby dziś 


żanowski, Graliński, Komar- 
miesi Podoski 
Na tem dyskusię przerwano. Następne 


posiedzenie odbędzie się dzisiai 9 godz. 10 
rano. 
xk 

Senacka Komisja  skarbow>-budżetowa 
na posiedzeniach w dniach 7 i 8 maja rozpa- 
trywała budżet Ministerstwa rolnictwa., Mi- 
rister Niezabytowski przzdstawił 
stan prac w dziedzinie rolnictwa. 

Następnie przemawiał referent budżetu 
sen. Dąbski (B. B.) oraz szereg mówców. 
Głosowanie nad samym budżetem i ewentu- 
alnemi wnioskami będzie się mogło dopiero 


odbyć po nadesłaniu uchwalonego budżetu 
przez Seim. 
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ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE. 

Kowno, 8 maja. (PAT). Polsko - litew- 
ska komisja bezpieczeństwa i odszkodowań 
odbyła dziś pierwsze posiedzenie plenarne. 
Uchwaliła ona regulamin prac komisji oraz 
utworzyła dwie podkomisje dla rozpatrzenia 
zagadnienia bezpieczeństwa i wynagrodze- 
nia za przeszłość. Posiedzenia będą po- 
uine. 


Oficjalnym językiem obrad komisji be- 


dzie język francuski. Zastrzeżono jednak, 
że dyskusja podczas posiedzenia będzie 
mogła być prowadzona w każdym innym 


języku, któryby był bardziej dogodny. Pra- 
ce podkomisji rozpoczęły się tegoż samego 
dnia. Delegacja polska doręczyła delegacji 
litewskiej w czasie popołudniowego posie- 
dzenia projekt paktu o nieagresji oraz kon- 
wencji arbitrażowo-koncyljacyjnej. 
ZBLIŻENIE POLSKO-CZESKIE. 
Kraków. 9 maja. Wczoraj przybył tu 
inż. St. Hanc, delegat i sekretarz Klubu 
polsko-czechosłowackiego w Bernie Moraw- 
skiem, celem zaproszenia delegatów akade- 
mickiego Koła Przyjaciół Czechosłowacji 
w Krakowie na zjazd kół polonofilskich i 
czechofilskich w Bernie we wrześniu rb. 
Równocześnie odbędzie się odsłonięcie ta- 
blicy pamiątkowej, poświęconej pamięci 
więźniów politycznych prześladowanych 
przez zaborców austrjackich na Spielbergu, 


POŻĄDANY POSTĘP. 
Warszawa, 8 maja. (AW.). Z Wilna do- 
noszą, że I b. m. przekroczyli granicę pol- 
sko-litewską 2 kupcy litewscy z paszporta- 
mi, na których były wizy litewskie zezwa- 
lające na wyjazd do Polski. Był to pierw- 
szy wypadek udzielenia wizy kupcom. 


KS. BISKUP BANDURSKI 

W BYDGOSZCZY. 
Bydgoszcz, 9 maja. (AW). Przybył tu 
z Wilna ks. Biskup Bandarski, “witany na 
dworcu przemówieniem w imieniu władz 
wojskowych dowódcy dywizji piechoty gen. 
Thommego. W d. 7 bm. Biskup Bandurski 
wziął udział w obchodzie dorocznego święta 
Szkoły Oficerskiej, odprawiając na dziedziń- 
cu szkolnym uroczystą Mszę polową. Na 
Mszy obecni byli m. i. gen. Rydz-omigły, 
Skierski, Tokarzewski, Taczak i Thomme. 
Po Mszy ks. Biskup Bandurski wygłosił 
kazanie. W południe odbyła się defilada 
Szkoły, którą odebrał gen. Rydz-omigły. 
ieczorem w sali honorowej Szkoły Oficer- 

skiej odbył się raut. . 


JUBILEUSZ „GWIAZDKI CIESZYŃSKIEJ”. 
Cieszyn, 8 maja. (AW.). Jubileusz 80- 
lecia najstarszego pisma ludowego w Pol- 
sce „Gwiazdki Cieszyńskiej” obchodzony 
był przez ludność Śląska Cieszyńskiego 
szczególnie uroczyście. Po nabożeństwie, 
celebrowanem przez sen. ks. Londzina, od- 
był się uroczysty poranek w teatrze, obiad 
w sali Domu dziedzictwa. Podczas obiadu 
przemawiali między innymi Wojewoda ślą- 
ski Grażyński i ks. prałat Londzin. 


Środkową drogą. 


Po zamachu 


2 


na Lizarewa. 


Pierwsze posunięcia taktyczne Poinca- Komentarz „lzwjestji'” do noty Cziczerina. — Głos niemiecki o nocie 
Bogomołowa. 


zógo, dokonane po wyboracu, pozwalają 
narazie przynajmniej zdać sobie sprawę z 
linji, którą premier francuski wobec nowo- 
wybranej Izby deputowanych iść zamierza. 

Trudno nie zauważyć pewaych tarć po- 
litycznych, które miały miejsce za kulisami 
i dążyły do rekonstrukcji rządu. Przewod- 
niczący Unji republikańskiej, kióra na pod- 
stawie pierwszych wiadomości osiągnęła 
znaczne sukcesy, minister Ludwik Marin, 
zdąża do zdobycia mocnieiszej reprezenta- 
cji dla swojej grupy prawicowo-republikań- 
skiej w gabinecie. Premier Poincaré jedna- 
kowoż uważa lewe centrum za bliższe s0- 
bie, pragnie porozumienia z radykałami, a 
w swoich mowach wyborczych wyraźnie 
chwalił socjalistów za ich opozycię zasad- 
miczą i lojalna, która” mu nie przeszkadzała 
w sanacji finansów i stabilizowaniu franka. 

Ze strony organów prawicowych w 
zwiazku z temi tarciami, rozpuszczano wie- 
ści, że niemal wszyscy radykalni członko- 
kowie gabinetu, a więc Herriot, Perier, 
Queuitile, mają ustąpić z zajmowanych sta- 
„nowisk. Powodem formalnym rekonstrukcji 
gabinetu rniała być klęska przy wyborach 
ministra robót publicznych, p. rallieres. Mó- 
wiono również o możliwej dymisii ininistra 
przemysłu i handlu p. Bokanowskiego z le- 
wego centrum, z którego działalności pre- 
mier jakoby miał być niezadowolony. 

Tymczasem nie stało się tak, jak sobie 
tezo życzyła prawica republikańska. Prze- 
dewszystkiem Poincaré, opierając się ua 
korzystnym dla siebie wyniku wyborów, nie 
zgłosił dymisji gabinetu, któraby zresztą 
miala tylko formalne znaczenie. Wszyscy 
ministrowie, z wyjątkiem p. Failieres, przed- 
stawią się nowemu parlamentowi, którego 
pierwsze posiedzenie odbędzie się pierwsze- 
go czerwca. Mówią, że miejsce pobitego 
(przy wyborach min. zajmie znany bardzo 

„wielokrotny minister, polityk i finansista p. 
„Ludwik Loucheur, sprawa jedaakowoż nie 
jest jeszcze definitywnie zdecydowaną. 

Może nie bez związku z tendencjami 
Poincarć'go, którego wpływ obecnie w ży- 
ciu politycznerm Francji jest decydujący, 
zwycięska, zdawało się, grupa p. Marina po- 
czyna się kruszyć. Szereg posłów, którzy 
w oficjalnych komunikatach o przebiegu wy- 
borów podawani byli iako członkowie tej 
frakcji, oświadczają, że zaliczają się do le- 
wego centrum. Grupa p. Marina więc będzie 
inniejszą, niż zrazu przypuszczano, a z dru- 
giej strony poseł Franęcois-Poncet usiłuje 
skupić dotychczasowe luźne gruby lewego 
centrum w jedną większą frakcję, która mo- 
głaby stanowić trzon większości rządowej. 
Na lewicy znów szereg posłów, których za- 
liczano do dysydentów radykalnych, wstę- 
pije do frakcji radykalnej, która wskutek 
tego osiągnie liczebność swojej poprzednicz- 
ki w parlameacie, który przed wyborami 
zakończył żywot. 

Formuły polityczne mają we Francji pe- 
wne znaczenie. Niema już więc obecnie mo- 
wy, o ile o taktykę parlamentarną Poinca- 
rć'go idzie, o bloku narodowym, ani o jed- 
ności narodowej, lecz o koncentracji repu- 
blikańskiej. Oznacza to, że szef rządu clice 


UANUSZ MEISSNER. 


ESKADRA. 


Powieść. 
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Potem, ponieważ pogoda jest cudowna, 
wysiadają aby się przejść, a potem znów ja- 
da, jadą... 

Szofer, ośmielony przez pana dyrekto- 
ra, udziela objaśnień: tu była większa bi- 
twa, tam zniesiono pułk bolszewicki, ztąd 
wycofała się taka i taka sowiecka dywizja. 

— Skad on to może wiedzieć? —- my- 
Śl Wira. , 

Wolno zapada mrok. Nad mokre łąki 
wypełzają błękitnawe zawoje oparów, aby 
zarumienić się ostatnimi promieniami słoń- 
ca, które przecieka jeszcze purpurową po- 
wodzią między czarnemi kolumnami sosen, 
rozpala wielki ogień pod wyciągniętym pa- 
sem obłoczków na zachodzie i gaśnie, odda- 
jąc im swoją czerwień, przechodząca w fio- 
let, w seledyn, w szarobłękitny zmierzch. 
Pachna opadłe liście. Za pniami drzew czai 
się cień i wysyła przednie swoie straże ni- 
sko przy ziemi na szosę, obejmując ią zwoł- 
na w posiadanie, zagarnia niskie pola, sięga 
coraz wyżej, rozpływa się od dołu, podstę- 
pnie zajmując przestrzeń. 

Nagle wrzynają się weń ostre promienie 
reflektorów auta. Cień pierzcha z szosy, ale 
gęstnieje po obu stronach. Zwyciężony na 


Moskwa. 8 maja, (PAT). W artykule 
wstępnym, widocznie inspirowanym, „Izwie- 
stja“ podają komentarz do noty wręczonej 
wczoraj przez Cziczeriną posłowi polskiemu 
w Moskwie, Emigracja — pisze dziennik — 
ani w jednym kraju nie posiada takiej swo- 
body ruchów przy wykonywaniu swych 
zbrodniczych zamiarów, jak w Polsce. Strza- 
ły, które się rozległy dnia 4. maja w War- 
szawie, stawiają przed Rządem i społeczeń- 
stwem polskiem w całej rozciągłości pyta- 
nie co do tego, co nadal ma decydować o 
losie stosunków polsko-sowieckich: Rządy 
obn krajów, czy też garść ludzi minionej 
ery, potępionych przez swój kraj i historję 
i pragnących zapomocą rewolweru zmienić 
drogi historycznego iozwoju. Ani Rządowi, 
ani żadnej grupie polskiej opinji publicznej 
nie uda się uniknąć odpowiedzi i zasadni- 
czego rozstrzygnięcia kwestji. Wszelkie środ- 
ki połowiczne na tej drodze będą oznacza- 
ły niechęć załatwienia sprawy. Rok, który 
upłynął, dowiódł, że środki przyjęte dotych- 
czas przez Rząd polski, nie odniosły sku- 
tku. 

Powtarzamy — zaznaczają „lzwiestja“ 
— że chodzi tu o stanowcze wykorzenie- 
nie działalności terrorystycznej białej emi- 
gracji w Polsce, i o to również, czy Rząd 
polski naprawdę pragnie tego wykorzenie- 
nia. Ostatnio donoszą z Warszawy o szere- 
gu aresztowań i rewizji w lokalach orga- 
nizacji emigracyjnej i mieszkaniach najpo- 
ważniejszych działaczy rosyjskich na emi- 
gracji. Jeżeli kroki powyższe są początkiem 
'realizacji zamierzonego przez Rząd polski 
planu walki z terrorystami białej emigracji, 
to możemy tylko wyrazić swe zadowolenie. 
Wstrzymujemy się jednak od ostatecznej 
oceny tych środków dopóty, dopóki nie 
będą widoczne ich cele i rezultaty. 


Berlin, 8 maja. (PAT). Korespondent 
„Vogsische Zeitung“ omawiają cnotę posła 
Bogomołowa, podkreśla stanowisko polskie- 
go Ministerstwa spraw zagranicznych wobec 
tej noty jako poważne a równocześnie spo 
kojne i pozbawione cienia pessymizmu, w | 
związku z uwagami dotyczącemi rzekomych 
stosunków osobistych pomiędzy Wojcie- 
chowskim a jednym z miarodajnych dyplo 
matów polskich. Jak oświadcza korespon- 
dent prawdopodobnem jest, że zachodzi tu | 
pomyłka wynikająca z utożsamienia spraw- 
cy zamachu z jego bratem, który był kie- 
rownikiem agencji Russpress w Warszawie 
i w tym charakterze starał się o nawiązanie 
kontaktu z polskiemi agencjami urzędowe- 
mi. O ile tu i ówdzie istnieją faktyczne 
stosunki osobiste między zwolennikami o- 
becnego Rządu a emigracją rosyjską to — 
jak twierdzi korespondent — chodzi tu prze- 
ważnie o stosunki datujące się jeszcze 
z czasów rządu carskiego. Stosunek ten jest 
odnowiony i kontynuowany przez emigrację 
rosyjską nie przedstawia jednak obecnie po 
stronie polskiej żadnej aktualnej wartości 
politycznej. Nie ulega wątpliwości, pisze 
korespondent, że miarodajne osobistości w 
Polsce, grupujące się dokoła Marszałka Pił- 
sudskiego, po uregulowaniu stosunków pol- 
sko-rosyjskich w traktacie ryskim życzą so- 
bie uniknięcia wszelkich prowokacji rządu 
rosyjskiego. O ile zapowiedziane żądania 
sowieckie będą utrzymane w granicach, w 
których Rząd Polski mógłby okazać się u- 
stępliwym bez naruszenia swoich praw su- 
werennych, to wówczas -- zaznacza kores- 
pondent — nie ulega wątpliwości, że Rząd 
połski przychyli się do tych żądań i to na- 
wet kosztem pozbawionych Ojczyzny emi- 
grantów rosyjskich. 


Rząd brytyjski wydalił ks, Karola 
z granic Angliji. 
Stan rzeczy w Rumunii. 


Londyn, 8 maja. (PAT). Jak podaje 
„Daily, Mail“ po konferencii przedstawicieli 
ministerstwa spraw wewnętrznych orazi mi- 
nisters wa: spraw zagranicznych, postano- 
wiono zwrócić się dďo księcia Karola rumuń- 
skiego z żądaniem, by opuścił Anglje. 

Londyn, 8 maja, (PAT). Radiowy komu- 
mikat oficialny angielski podaje: Władze: rzą- 
dowe zajęły się powaznie działalnością ks. 
Karola rumuńskiego, korzystającego od 10 
dni z udzielonej mu gościny na ziemi angiel- 
skiej. Zaimteresowano się iw szczególności 
E T 0 å 


iść drogą środkową, oprzeć się na lewem 

centrum i radykałach, starając się o utrzy- 

manie niezadraźnionych sąsiedzkich stosun- 

ków ze socjalistami i niezrywając z grupą 

p. Marina, lecz utrzymując jej udział w rzą- 

dzie w dotychczasowych rozmiarach. w 
i. 


chwilę w iednem miejscu, zwycięża tuż o- 
bok i roztapia w sobie wszystko dokoła: 
nie widać już krzyżów cmentarnych ani o- 
kopconych kominów pogorzelisk, ani zarośli 
olszyny na łąkach, ani połamanych wozów 
i trupów koni, znaczących przy drodze od- 
wrót sowieckich armii. 

| Cicho sunie czarna Minerwa, 
tuięko na elastycznych resorach i 
nych poduszkach wnętrza — swych właści: 
cieli. Czas zaczyna się dłażyć. Wirę ogar- 
nia senność i znużenie. 

Dojeżdżają do Zelwy. Most na rzece, 
iak wszystkie mosty —- zerwany. Prowizo- 
ryczny nie gotów jeszcze. Nie może być 
mowy o przedostaniu się na drugą stronę. 

Wira jest zirytowana. Rzecz prosta — 
wszystkiemu winien papcio. Ale mniejsza 
już o to. Niechby się postarał przynajmniej 
o jakiś nocleg: nie bedą chyba nocować w 
aucie. Ma dość przygód, które zbliska wcale 
nie są zabawne. Myśli o swoim wygodnyin 
pokoju na Wierzbowej, o łóżku... Boże, jaka 
to straszna rzecz podróż w tych warunkach! 

Na chwilę odwraca jej uwagę batalion 
niaszerującej piechoty. Nie wyglądają wcale 
tak ładnie, jak w Warszawie. Ida ociężałe, 
z karabinami na pasach przez ramię, obiu- 
czeni, brudni, zakurzeni. Twarze zmęczone, 
wynędzuiałe. Wloką się poprostu... 

Schodzą z nasypu szosy, który urywa 
się osypiskiem zwalonego z filarów mostu. 
Czoło batalionu wchodzi lo zimnej, mnulistej 


niosąc 


wygod-. 


manifestem politycznym, który z polecenia 
księcia wydrukowany został w Londymie w 
tysiącach egzemplarzy. Księciu zezwolono 
jedynie na. czasowy pobyt w Anglji jako go- 
ściowi p. Jonescu, zamieszkującego stale w 
Godstone w hrabstwie Sumey. Z powyż- 
szych powodów książę będzie musiał opu- 
ścić granice Anglii. 

Londyn, 8 maja. (PAT). Agenci policyi- 
ni udal: sę wczoraj do Godstone, gdzie. prze- 
bywa książę Karol rumuński, aby mu wrę- 
czyć dekret ministra spraw wewnętrznych, 
zarządzający wydalenie go z granic Anglii. 

Praga, 8 maja. (PAT). W wywiadzie z 
londyńskim korespodentem  „Nanodnich Li- 
stów” książę Karo! rumuński oświadczył, że 
gotów jest wrócić do Rumunji skoro tylko: 


SPRA >". 


mentu, aby powrócić do Rumunji i nic me 
zdoła go wstrzymać od takiego kroku. 

Bukareszt, 8 maja. (PAT). Agencja Ra- 
dor donosi, że: położenie w całym kraju jes! 
normalne. Wszędzie panuje zupełny spokól 
który nigdzie mie został zamącony. Komuni- 
kacia telegraficzna nie uległa przerwie. 

Berlin, 8 maja. (PAT). Jan donosi „Voss. 
Ztg.”, policja rumuńska aresztowała buka- 
reszteńskiego korespondenta dzienników Kot 
cernu. Ulisteina, (Cazana, pod zarzutem roZ- 
szerzania tendencyjnych i fałszywych wia” 
domościi © obecnej sytuacji w Rumunji. 

Warszawa, 8 maja. (AW). „Przeglad 
Wieczorny” donosi z Belgradu, że wszelkie 
połączenia telefomiczne i telegraficzne z Ru- 
munją są przerwane, wskutek czego do Bel- 
gradu madchodzą wiadomości dotychczas 
niesprawidzione. W dniu 7 bm. miało dojść W 
Bukareszcie do ciężkich starć. Wielka część 
wiojska: miała przejść na stronę zrewolucio0” 
nizowamyjch chłopów. W kołach politycz: 
nych panuje wielkie zaniepokojenie wzwiąz* 
ku z rozwojem wypadków. 


ono mon" ÓW 


CHINY W OGNIU. 

Tokio, 8 maja. (PAT.). Gabiaet posta- 
nowił wysłać do Chin dywizię piechoty: 
Zezwolenie mikada na tę decyzię będzie pra“ 
wdopodobnie udzielone jutro. Dywizja pie- 
choty liczy na stopie wojennej 15 do 30 ty- 
sięcy ludzi. 

Londyn, 8 maja. (PAT.). Z Japonji do: 
noszą, że według stwierdzonych danych 
straty japońskie w walkach z Chińczykami 
wynoszą 12 zabitych i 30 rannych. O stra* 
tach po stronie chińskiej można jedynie po" 
wiedzieć, że są olbrzymie. Dotychczas nie 
zagraża Żadne  niebezpieczeństwo innym 
cudzoziemcom i konsulatom państw obcych 

Londyn, 8 maja. (PAT.). Ambasado 
Stanów Zjednoczonych w Tokio oświadczył 
rządowi japońskiemu, iż rząd amerykański 
spodziewa się, iż Japonja nie ucieknie się do 
przedwczesnych represji. Donoszą tu, że mi“ 
nistrowie amerykańscy zaznaczyli wczorab 
że Stany Zjednoczone są gotowe każdej 
chwili wysłać dla obsadzenia obszarów chiń" 
skich tyle oddziałów wojskowych, ile ic 
wyśle Japonja. W amerykańskich kołach 
rządowych panuje zaniepokojenie z powodí 
sytuacji, jaka się ostatnio wytworzyła. Maia 
być podjęte próby pośredniczenia w zatargi 
między Chinami a Japonią. 

Londyn, 8 maja. (PAT.). Biuro Reutera 
donosi z Szanghaju, że jakkolwiek nie ogł?* 
szoro formalnego stanu wojny, jednak fak* 
tycznie wojna istnieje między Japończyka” 
mi a władzami i armią nacjonalistyczna 
Ostatnio donoszą o zaciętych walkach mie“ 
dzy wojskami iapońskiemi i chińskiemi, pó 
których Japończycy zajęli szereg punktów 
o znaczeniu strategicznem. 


31 LIST PAŃSTWOWYCH DO REICHS- 
TAGU. 

Berlin, 8 maja. (PAT). Na wczorajsze 

posiedzeniu generalnej komisji wyborczej 14 

Rzeszę ustalono ostatecznie liczbę list pań” 


naród go wezwie. Jeżeli rząd brytyjski od- | Stwowych, których ilość wynosi 31. Ogólnie 


Książę oczekiwać będzie korzystnego mo- 


wody. Idą wbród.. Wyłaniają się długą ko- 
lumna po przeciwnej stronie i nikną w zap- 


dającym zmroku... Już... 
j — Gdyby chociaż śpiewali! — myśli 
Wira. 

Lubi spiew , maszerujących kompanii: 


ma te swój urok, podnosi nasżrój. 

— Jakiś oddział bez temperamentu —- 
konstatuje z lekceważeniem. A „oddział baz 
temperamentu” po przebyciu 50 kilometrów 
drogi, wali się pokotem w napół zburzonych 
chałupach najbliższej wsi. 

Mineta godzina od czasu, jak paa Krze- 
mieniecki z szoferem udali się na poszuki- 
wanie noclegu. Wirę ogarnęła rezygnacja. 

— Gdybyż choć Tadeusz umiał ocenić 
to poświęcenie — było ostatnią gorżką my- 
śłą. Ułożyła się wygodnie na poduszkach 
i właśnie miała zamiar zdrzemnąć się otulo- 
na futrem, kiedy z mroku po przeciwnej 
stronie rzeki spojrzały zszujące ziadliwie 
oczy reflektorów jakiegoś auta i cisnęły w 
przestrzeń oszczepy płynnego Światła, które 
bezczelnie runeło przez szyby Minerwy 
i oślepiło Wirę. 

— lImpertynent!! — pomyślała o samo- 
chodzie z tłumioną wściekłością. Światło la- 
ło się pełnym strumieniem dałej. Omal się 
nie rozpłakała ze złości. Ale to nie zmieniło 
postaci rzeczy. Trzeba było wyjść z limu- 
zyny, aby nie narażać się na ból głowy. 

W tei chwili do samochodu podszedł pan 
Krzemieniecki. 


mówi mu zezwolenia na korzystanie z aero- | wniesiono do komisji 33 listy, z których dwie 
planu, to oczywiście będzie to jego. prawem. | Zostały: unieważnione. 


— 


-— Wyobraź sobie zo za szczęście! 7 
mówił rozpromieniony. — Nie, *en Tadeu$7 
ma czasem genjalną intuicjż; aie wiedzi? 
przecież wcale o tem, że przyjedziemy- 

— | przyjechał po nas! 

— Nie, sam nie mógł. Ale wyświadczył 
mu tę grzeczność dowódca eskadry, kapitat 
Gierlicz. 

Pan Krzemieniecki tylko w części bla“ 
gował: Szylling istotnie prosił  Gieriicza 
o zabranie narzeczonej z Zelwy, wiedząć 
zerwanym moście i uprzedzony depeszą *' 
rektora o dniu przyjazdu. A że kapitan W12" 
śnie tego dnia musiał być w Zelwie, zał” 
twienie sprawy nie napotkało żadnych tr 
dności. 

Depesza pana  Krzemienieckiego zdzi” 
wiła i zaskoczyła Tadeusza. Od kilku 1% 
godni myślał poważnie o zerwaniu z r 
nie czując się na siłach do związania Z p” 
swego Życia, i w tym celu pisywał corż 
rzadziej i takoniczniej, odkładając zreS% P 
decydujące wyjaśnienia z dnia na dzień. * 
tu ten nieoczekiwany przyjazd! y 

Nie można było zrywać teraz: pyłoda 
to nieuniknioną Kkomprotnitazią panny» 
czego nie chciał w żadiyn wypadku ©% 127 
ścić. Z drugiej strony — taka wizyta v 4 
kała zerwanie. 


(C. d. x.) J 
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P. Wojewoda poznański Bniński ztożyłı Drugi nagły zgon muzyka. w czasie 
na ręce wicewojewody Nikodemowicza u-| 5CHeeriu w Filharmonii warszawskiej zmarł 


Problem eksportu. 


W jednym z organów prasy berlińskiej 
ukazał się ostatnio artykuł znanego ekono- 
misty, dra Feliksa Pinnira, o problzmie nie- 
mieckiego eksportu. Ponieważ jednak arty- 
kul w sposób niezwykle oryginalny porusza 
ię kwestje zasadniczo, nietylko w odniesie- 
niu do samych Niemiec, może on wzbudzić 
wszędzie zainteresowanie. i 

Powszechne jest mianowicie  zapatry- 
wanie, że wzinagający się eksport idzie W 
parze ze wzmagającym się dobrobytem da- 
nego narodu. Ten pogląd zbija autor rzeczo- 
nego artykułu kategorycznie, twierdząc, ż2 
wzmożony wywóz może byś co naiwy- 
żej jednym z licznych innych symptomów 
wzrastającego dobrobytu, ale byaajmniej nie 
jest owem jedyne źródiem, z którego — 
jak to się ogólnie sądzi — wytryska ogólne 
bogactwo. 

Powołując się na przykład dawnej Ro- 
sji, posuwa się autor do twierdzenia, że nie- 
raz wręcz przeciwinie, wielki eksport idzie 
równolegle z ogólnem zubożeniem. I tak, 
kosja przedwojenna forsowała w niebywa- 
ty sposób eksport swego zb>ża, czynić to 
musiała, by podołać spłatom odsetck za 
kapitały wypożyczane na wydatki zupełnie 
uieproduktywne, w pierwszym rzędzie na 
zbrojenia; wynikiem tego wywozu zboża nie 
było jednak bynajmniej wzbog cenie SIę 
ludności, lecz owszem, tataliie jej odżywia- 
nie się, połączone ze znanemi kķatastrofan!i 
<rodowemi. 4 

Na przykładzie przedwojennej Anglii 
i Niemiec wykazuje autor, że ujemny bilans 
handlowy nie jest wcale równoznaczny z U- 
padkiem pomyślności gospodarczej danego 
narodu. I tak, wiadomą jest rzeczą, że tak 
Anglia, jak i Niemcy, stały przed wojną na 
niezwykle wysokim poziomie sweg0 S0Spo- 
darczego rozwoju i zaliczane były do kra- 
jów szczególnie bogatych. Mimo to jednak 
cierpiały one stałe ma ujemny bilans han- 
dlowy, który był wynikiem importu mnós- 
twa towarów, napływających do tych kra- 
jów już to w charakterze odset:k od inwe- 
Stowanych zagranicą kapitałów, już też jako 
środek zaspokojenia olbrzymich potrzeb 
konsumcyjnych bogatej ludności. 

Otóż, wedle autora, istota bogactwa po- 
iega nie na bezwzględnej cyirze wywozu, 
aie tylko wyłącznie na rozmiarach produk- 
eii. Jeśliby mianowicie nawet wy wóz wzrósł 
a produkcja albo spadła albo też pozostała 
na tymsamym poziomie, wywóz odbije się 
jedynie na wewnętrznej konsumcji, co nie 
inoże być chyba poczytywane za dobrą o- 
snake. Eksport jest tylka wtedy rzeczą po- 
żądaną, jeżeli wzrost jego pozostaje w od- 
powiednim stosunku do wzrostu produkcji, 
pPrzyczem sytuację należy uważać za tem 
korzystniejszą, im stosunek między wzros- 
iem eksportu a wzrostem produkcji przed- 
stawia się niekorzystniej na, rzecz eksportu 
a korzystniej na rzecz produkcji, inaczej 
mówiąc, im mniejszy jest udział eksportu we 
wzmożonej produkcji. Taki dopiero ekspor% 
nie nadwerężający zaspokojenia »otrzeb lud- 
ności, jest rzeczą dobrą i wsxwazaną. 

Te uwagi sa na czasie i u nas, gdzie ró- 
čni zawodowi pesymiści, nie patrzac zupet- 
nie na rozwijające się życie gospodarcze, nie 
bacząc na to, że zadaniem każdej produkcji 
jest w pierwszym rzędzie iść na pożytek 
własnej ludności, łamią ręce w bezmyślnej 
rozpaczy nad suchą cyfrą ujamnego salda 
bilansu handlowego. Kiedy się wzmoże pro- 
dukcja, kiedy nasyci się rynek wewnętrzny 
własnymi wytworatmi, czyniąc zbędnym im- 
port nadmierny, kiedy pomnożyrmny i zaspo- 
koimy własne potrzeby, siłą rzeczy, mocą 
naturalnej ekspansji, spotęguje się eksport, 
obniży się ujemne saldo bilansu handlowe- 
So. Ratować to saldo ze szkodą dla ogól- 
lego dobrobytu, z którym go. nie można 
identyfikować, ratować jedynie dla impotu- 
"wo wyglądającej cyfry — nie wolno. A 


EORR DIR O EIES ZPO TJ OSR TE 1 Z OZ ZW ZPZEZZZORCRET. 
Od Wydawnictwa. 


Prenumerata w miejscu (bez do 


Stawy) wynosi miesięcznie 4 zł. 80 gr. 
Prenumerata zamiejscowa i miej- 


Scowa z dostawą do domu 5 zł. 30gr 
Dla wojskowych polskich, urzęd- 


ników państwowych i komunalnych, 
nauczycieli szkół średnich i powszech- 
nych, emerytów, prenumeratę 
Rormalną obniżyliśmy z 5 zł. 30 gr. 
do 3 zł. 30 gr. miesięcznie wra: 


oraz 


z przesyłką, względnie dostawą. 


E 


KALENDARZ 
Rz.-kat. Grzegor a z N. 
Gr.-kat. Wasyłyja 
Wschód słońca g. 3 m 52 
TEATR WIELKI. 
Środa 9 b. m. „Tosca“ — gość. występ Mi- 
chała Hołyńskiego, 
Czwartek 10 b. m. „Małżeństwo Loli”. 
Piątek 11 b. m. „Pomsta Jontkowa”*. 
Sobota 12 b. m. o 3 popoł, „Kościuszko pod 
Racławicami*, , 
Sobota 42 b. m. o 7.30 wiecz. „ Tartuffe” czyli 
„Świętoszek'”, kom. Moljera, premiera. 


TEATR NOWOŚCI. 
Środa 9 b. m. „Lady Chic“. 
Czwartek 10 b. m. „Paganini“. 
Piątek 11 b. m, „Lady Chic“. 
Sobota 12 b. m. „Paganini“. 


TEATR MAŁY, 

Środa 9-g0 godz. 7.30 wiecz. „Safanduły *. 
Występ Ludwika Solskiego. 

Czwartek 10-go godz. 7,30 wieczór „Safan- 
duly“, Występ dyr. Ludwika Solskiego, stara- 
niem Koła Literacko-Artystycz. Lw. Dyr. P. K. P. 

Piątek 11 g. 7.30 'wiecz. „Safanduły*. Wyst. 
L. Solskiego Star. Kurat, Okr, Szkoln. 


Zachód w Omi 
Dł. dn. 15g. m 21 
m 7 zdj 


KINOTEATR MIEJSKI. 
„Jak glob ziemski pozował do filmu“, 
„Puszcza Amerykańska” i „Tygodnik Gaumonta *. 


KONSERWATORJUM POLSKIEEGO TOW. 
MUZYCZENEGO. 
Piątek 11 maja: Wieczór kameralny z dzieł 
Er. Schuberta. ' 4205—2 


Jedyny występ Maryli Gremo. Urocza mło- 
dociana artystka wystąpi raz jedyny we Lwowie, 
przed swym wyjazdem za granicę w teatrze Ma- 
tym, w miedzięlę dn. 13-g0 bm. o godz. 4-tej po- 
południu. Zupełnie nowy program mie widziany 
dotąd, zachwyci licznych wielbicieli talentu tej 
fenomenalnej tancerki. 

Wieczór Kameralny ku uczczeniu 100 letniej 
rocznicy śmierci Fr Schuberta odbędzie się sta- 
raniem konserwatorjum Towarzystwa. Muzycz- 
nego w piątek 11 b. m. Wykonawcami programu 
obejmującego: najcelniejsze arcydzieła «wielkiego 
twórcy! będą: H. Lisicka (fortepian), L. Striks 
(skrzypce), W. Krzemieński (altówka), $z. Glans- 
berg (wiolonczela) i A. Harwanek (kontrabas). 

Umberto Urbana słynny śpiewak „La Scali“ 
w Mediolanie wypełni program XX. koncertu Mi- 
stnzow skiego Biura Koncertowego M. Tuerka. — 
Sprzedaż biletów rozpocznie się w poniedziałek 
7 b. m. 

Józet Śliwiński, znakomity pianista polski, 
wystąpi z Porankiem Koncertowym w Teatrze 
Wielkim iw niedzielę 13 b. m.. o godz. Ł2 w po- 
łudnie. Świetny ten muzyk, bawiąc ostatnio 
z koncertami swemi w Rumunii, zaproszony zo- 
stał na kilka występów na dwór królowej Marji- 
wdowy. W programie usłyszymy największych 
kompozytorów europejskich: Bacha, Chepina, 
Liszta, Mendelsohna i Schumanna. Bilety już do 
nabycia w kasach teatralnych. 


Z powodu przerwania połączeń teleioni- 
cznych nie otrzymaliśmy dziś własnych 
wiadomości z Warszawy, 


Program Kasyna i Koła Lit. Art. na bieżący 
tydzień: W poniedziałek dnia 14-go maja 1928 — 
początek o godzinie 20-tej Wieczór Pieśni Schu- 
berta. Wykonawcy: Marja Kisielewska — sopran, 
Irena Danek — fortepian i Henryk Messuta — 
baryton. 

XVI-te posiedzenie Rady przybocznej Kami- 
sarza Rządu m. Lwowa, odbędzie się we czwar- 
tek dnia 10 maja 1928 o godzinie 18-tej w Sali 
posiedzeń Rady miejskiej w ratuszu, Porządek 
dzienny: Uchwalenie budżetu nadzwyczajnego 
ma rok 1928/29. (Ref. p. Decykiewicz). — Sprawa 
zakupna desynfektora dla Miej. Zakładu desyn- 
fekcyjnego i podwyższenia ogólnej sumy wydat- 
ków i dochodów budżetu nadzwyczajnego na rok 
1928/29. (Ref. p. Decykiewicz). — Sprawa zacią- 
gnięcia krótkoterminowej pożyczki a poczet 
długoterminowej. (Ref. p. Decykiewicz). — Spra- 
wa sprzeciwów i zanzutów przeciw madzwyczaj- 
nemu budżetowi na rok 1928/29. (Ref. p. Decy- 
kiewicz), — Sprawa pobierania 10% opłaty na 
rzecz funduszu bezrobotnych za gaz i światło 
elektryczne nar ok 1928/29. (Ref. p. inż. Matzke), 
— Sprawa przyczynienia się gminy m, Lwowa 
do kosztów utrzymania szkoły rzemieślniczej w 
Skniłowie, (Ref. p. r. dr. Chyliński), — Sprawa 
ustanowienia nagrody literackiej król. stol. m. 
Lwowa i uchwalenia statutu tej nagrody. (Ref, 
p. dr. Chyliński). — Sprawa ustanowienia nagro- 
dy naukowej miasta Lwowa. (Ref. dr. Chyliński). 
— Sprawa przyznania wynagrodzenia kierowni- 
czkom miejskich kursów praktycznych żeńskich, 
(Ref. p. dr. Chyliński). 

Nowe ceny maksymalne na mięso wołowe 
z mocą obowiązującą od dnia 9 maja 1928 r. w 
sprzedaży detajlicznej: za ł kg. mięsa wołowego 
I kat. z dokładką najwyżej 20% 2.20 zl, za 1 ky, 
mięsa wołowego I kat. bez dokładu lub polędwi- 
cy 2.60 zł, za 1 kg. mięsa wołowego II kat. z 
dokładką majwyżej 20% 1.80 zł, za 1 kg. mięsa 
wołowego II kat. bez dokładu lub polędwicy 
2.16 zł. Ceny podrobiu są o 50% niższe od cen 
mięsa z dokładem. Winni żądania lub pobierania 
cen wyższych ulegną karze aresztu do 6 tygodni 
lub grzywny do 10.090 złotych. Z orzeczoną karą 
może być połączona konfiskata mięsa. Ceny mię- 
sa cielęcego, wieprzowego, tłuszczów i wędlin 
obowiązujące od dnia 12 marca 1928 pozostają 
bez zmiany, 


rzędowanie i opuścił swoje stanowisko. Ró 
wnocześnie odbyło się pożegnanie ustępu- 
jącego Wojewody przez urzędników Woje- 
wództwa, w imieniu których przemówił wi- 
cewojewoda Nikodemowicz. 


Park sportowy im. Marszałka Piłsud- 
kiego, Drużyna sportowa „Cracovia? posta- 
mowiła — jak donosi PAT. — nazwać swój 
park, u wylotu ul. Wolskiej parkiem im, Mar- 
szałka Piłsudskiego. 


Odznaczenie pedagoga polskiego. Dele- 
gowany przez Ministerstwo W. R. i O. P. 
jako nauczyciel języka polskiego i historji 
połskież w liceum imienia Poincarego w Nan- 
cy pełniący w ambasadzie (polskiej obowiazki 
instruktora oświatowego, p. Wiktor Fiszer, 
odznaczony został krzyżem Legii Fiono- 
rowej., 


Ku czci Tadeusza Reytana. Dnia 21 ma- 
ia br, w kaplicy maj. Hroszówka (kolej, pocz. 
i tel. Lachowicze k. Baranowicz) gnieździe 
ojczystem Tadeusza Reytana, odbędzie się 
uroczystość odsłonięcia tablicy ku uczczeniu 
pamięci Wielkiego Patrjoty, ufundowanej 
przez: Jego stryjecznych prawnuków, A 


Prośby 0 urlopy rolne szeregowych nie- 
zawodowych. W okresie robót molnych w 
polu wpływa do M. S. Wojsk. i D. O. K. ca- 
ły szereg podań rodzin szeregowych niega- 
wodowych, odbywających skażbę czynną 
wojskową — o udzielenie urlopów rolnych. 
Ustawa o obowiązkach i prawach szerego- 
wych (Dz. Ust. Nr. 34/25 poz. 343) takich 
urlopów nie przewiduje, wobec czego prośby 
nie mogą być przychylnie załatwiane. Wszel- 
kie podania o urlopy powinne być kierowane 
do zainteresowanych dowódców. formacyj, 
którzy będą załatwiali te sprawy w sposób 
decydujący. dedyme w wypadkach, gdy 
chodzi o stałe urlopowanie, lub wcześniejsze 
przeniesienie do rezerwy: szereg, niezawod. 
w takie moga być przesyłane do D. 


Zebranie posłów B. B. W. R. w Kra- 
kowie. Wczoraj w sali magistratu odbyło się 
zebranie poselskie, grupy B. B. W. R. Woje- 
wódziwa krakowskiego. W zebraniu wziął 
udział Wojewoda Darowski i Wicewojewo- 
da Duch. Przewodniczył prezes grupy kra- 
kowskiej Tadeusz Grzybowski. Uchwalono 
zająć się zbadaniem położenia niaterialnezo 
robotników w zagłębiu chrzanowskiem, roz- 
patrywano srławę utworzenia rady powia- 
towej w Oświęcimiu, sprawę regulacji Wi- 
sly i Soły oraz bardzo ważną dla rolnictwa 
sprawę  reklasyfikacji gruntów. W końcu 
podniesiono pałącą dla Krakowa sprawę A- 
kademii Sztuk Pięknych domagając się za- 
bezpieczenia rozwoju tak ważnej placówki 
sztuk plastycznych. 


Uchwały Magistratu, Na wczorajszem 
posiedzeniu Magistratu udzielono szeregu 
konsensów budowłanych, rozdzielono robo-. 
ty brukarskie na ulicy Krakowskiej i placu 
Teodora, uchwalono wydzierżawić Skarbo- 
wi Państwa przeszło! 50 morgów gruntu w 
iPasiekach, Łyczakowskich ma płac ćwiczeń 
wojskowych na lat 6 za czynszem roczzyn! 
1800 zł. Towarzystwu Ochrona Dziecka u- 
chwalono wydzierżawić sad przy: w. Jabło- 
mowskich, oraz uchwalono wydzierżawienie 
sadów obok rogatki Stryjskiej i na Wysokim 
Zamku. Uchwalono przedłożyć Urzędowi 
Wojewódzkiemu wniosek ma powiększenie 
koncesji! kominiarskiej z 30 na 34 i na zmianę 
systemu okręgów wieiokoncesyjnych na o- 
kręgi jednokoncesyjne. W końcu nałożono 
szereg kar za przekroczenia taryfy maksy- 
walnej, nieprzestrzeganie przepisów budo- 
wilanych i t. p. 


Wyjazd delegacji do Warszawy, Dzisiaj 
wyjeżdża do Warszawy delegacja, złożona 
z przedstawicieli Województwa, posłów m. 
Lwowa, reprezentacji miasta, Izby handi.- 
przemysłowej oraz studentów lwowskiej 
Wyższej Szikoły Handlu Zagranicznego w 
sprawie podjęcia. kroków o przyznanie tej u- 
czelni: pełnych praw akademickich, 


| Poiski samolot transatlantycki przyby- 
|wa do Warszawy. Zamówiony przez polskie 
lotnictwo wojskowe w Amsterdamie specjal- 
ny samolot typu „Fokkera”, przystosowany 
do lotu transatlantyckiego, jest już kompiet- 
nie wykończony. Delegowamii przez Depar- 
tament Lotnictwa M. 5. Wojsk «* Arnster- 
damu dla zamiwizua * dczborewania budg- 
wy tego samolot piloci; por. Kalina i por. 
Szałas odbyli już kiika lotów próbnych i 
jeszcze w ciągu bieżącego iygodnia mają 
lprzyłecieć na tym transatlantyczim olbrzy- 
mie wprostd! o: Warszawy. Po przybyciu 
podięte będą właściwe próby, i! dalsze przy- 
gotowania do lotu transatlantyckiego. Ter. 
min startu do lotu tramsatlantyckiego, ani 
bliższe szczegóły 1aidu nie są jeszcze usta- 
lone. 


vagie na anewryzm serca znaty kompozy- 
ter-muzyk Juljusz Wertheim. Smieré sastą- 
lita podczas dyrygowania przez *p. Juljusza 
sMeriheima uwerturą opery. Nazły ‘yon zna- 
Lego muzyka wywołał silne „rażenie na 
zgromadzonej na koncercie publiczności. Śp. 
Juljusz Wertheim urodził się w r. 1881. Naj- 
bardziej znane były jego pieśni, których wy- 
dał 4 zeszyty, oraz drobne utwory fortepia- 
nowe. Z większych dzieł wymienić należy 4 
symfonje, warjacje na tematy własne na 
wielką orkiestrę oraz operę „Iatamorgana”, 
która nie była jeszcze wystawi» 14. W osta- 
tuich latach zajmował się śp. Wertheim ró- 
wnież krytyką muzyczną. Zmarły spędził 
*naczną część Życia w Niemc:ech, gdzie 
cieszył się wielkiem uznaniem. 


Wycieczka grecka we Lwowie. Izba 
przemysłowio-handlowa zawiadamia, że w 
czwartek dnia 10 bm. o godz. 17.30 (pół do 
szóstej popołudniu) odbędzie się w Izbie kon- 
ferercja z uczestnikami przybyłej do Polski 
wycieczki: greckiej, 

Pożar lasów na Śląsku. W okolicy 
Prinkenau na Dolnym Śląsku wybuchł wiel- 
ki pożar lasu, który ogarnął prawie 1.000 


morgów. Dotychczas nie zdołano jeszcze 
pożaru opanować. 


Schwytanie defraudanta. W związku 
z oszukańczemi praktykami w sosnowiec- 
kim Państw, Urzędzie pośrednictwa: Pracy 
kierownik tego Urzędu inż. Stan. Borkow- 
ski, który dopuścił się szeregu fałszerstw, 
zbiegł w niewiadomym kierunku. Policja so- 
sqowiecka rozesłała za nim listy gończe. 
Borkowskiego udało się onegdaj wieczorem 
aresztować na dworcu sosnowieckim. Odda- 
no go w ręce władz sądowych. 


Ku czci lotników transatlantyckich, W obec- 
ności ministra handu Bokanowskiego ambasado. 
ra Stanów Zjednoczonych i fundatora Ameryka- 
mina odsłonięty! został 'w porcie lotniczym w Le 
Bourget pomnik ku uczczeniu czynu dokonanego 
przez Linibetgha oraz dla upamiętnienia odlotu 
lotników francuskich Nungessera i Coli, którzy 
podjęli próbę lotu transatlantyckiego w dniu 8 
maja 1927, 

Kellog kandydatem do nagrody Nobla: „N. F. 
Presse” notuje pogłoskę, że tegoroczną magrodę 
pokojową Nobla otrzymać ma sekretarz Stanu 
amerykańskiego urzędu spr. zagr. Kellog za swą 
akcję w sprawie paktu przeciwwojennego. 

Gigantyczny lot. Komisarjat ludowy komuni- 
kacji w Moskwie organizuje gigantyczny lot Le- 
ningradKamczatka. Celem łotu jest zbadanie 
możliwości połączeń lotniczych "wzdłuż północ- 
nych wybrzeży kontynentu iaunopejsko - azjatyc- 
kiego aż do Alaski. Długość lotu wynosić będzie 
11.000 klm. 


W związku z nadużyciami w Lwowskiej Dy- 
rekcji Kolejowej sędzia śledczy dr. Lindert wy- 
jechai de Warszawy. Obrony Pawłowicza podjął 
się adwokat poseł dr. Pieracki, Leitera adwokat 
dr. Bromberg a Komasińskiego, który jedymy z 
obwinionych przyznał się do popełnionego prze- 
stępstwa adw. dr. Thumin. 

Zamachy samobójcze, W dniu wczorajszym 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru sze- 
regowiec Piotr Dmytrak w koszarach przy ul. 
Kurkowej. Powód samobójstwa nieznany. 
35-letnia Paulina Babij usiłowała popełnić samo. 
bójstwo przez wypicie kwasu solnego. Po udzie- 
leniu pierwszej pomocy, odwieziono ją do szpita- 
la powszechnego. 


Przegląd ustawodawstwa. 


O PAŃSTWOWEM MUZEUM ARCHEOLO- 
GICZNEM. 


Niedawno zaznajomiliśmy czytelników 
z rozporządzeniem Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej, stwarzającem Państwowe Mu- 
zeum Zoologiczne, przyczem podkreśliliśmy 
opiekę, jaką roztoczył Rząd nad placówkami 
nauki, kultury i sztuki. 

Obecnie Rząd znowu dał wyraz swemu 
stałemu zainteresowaniu powyższą dziedzi- 
ną, dając rozporządzeniem Pana Prezydenta 
Rzplitej z 22 marca b. r., prawne podstawy 
Państwowemu Muzeum Archeologicznemu 
w Warszawie, podlegającemu Ministrowi 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz- 
nego. (O ile chodzi o zakres działania, to 
Muzeum Archeologiczne ma na celu badanie 
prakistorjj przedewszystkiem na terytorjum 
Państwa Polskiego, konserwację zabytków 
przedhistorycznych na obszarze Rzplitdj 
Polskiej oraz szerzenie wiedzy w dziedzinie 
archeologji. Co do organizacji wewnętrznej, 
to jest ona analogiczna do organizacji Mu- 
zeum Zoologicznego. Zaznaczyć należy, że 
na terytorium Państwa Polskiego znajduje 
Się wielka liczba zabytków przedhistorycz- 
nych, nad któremi stworzone Muzeum roz- 
toczy racjonalną opiekę, a z drugiej strony 
prace nad odkrywaniem nowych zabytków 
póidą po linii planowości i pewnego nauko- 
wego systemu. Dr. L. 


NAWY vozka jady VR 


Z dniem 15 maja 1928 r, wejdzie w życie na 
wszystkich linjach Polskich Kolei Państwowych 
Nowy rozkład jazdy. 

Nowy rozkład ejazdy przewiduje w okręgu 
Dyrekcji K. P. Lwów. kilka nowych pociągów 
pasażerskich a mianowicie: między Lwowem i 
Przemyślem pociąg osobowy Nr. 31, przybywa 
do Lwowa o godzinie 6.20, i Nr. 32, odjeżdża ze 
Lwowa o godzinie 14.15, między Lwowem 
a Gródkiem pociągi podmiejskie. Nr. 38 (odjazd ze 
Lwowa 12.40) i Nr. 39 (przyjazd do Lwowa 15,00, 
oraz między Lwowem i Zimną wodą pociągi Nr. 
42 odjazd ze Lwowa 19.50 i Nr. 43, przyjazd do 
Lwowa, 20.40. Między Lwowem i Żółkwią pociąg 
osobowy Nr. 2216 odjazd ze Lwowa 12.30) i Nr. 
2215 (przyjazd, do Lwowa 15.40). Między Krasnem 
i Dubnem względnie Lwowem ï Dubnem całoro- 
cznie pociąg osobowy Nr. 211/245 (odjazd ze, 
Lwowa 6,45) i Nr. 246/212 (przyjazd do Lwowa 
22.15) w czasie od 15 maja do 30 września będą 
kursować te pociągi także między Dubnem i 
Równem. W związku z temi pociągami wprowa- 
dzono na linii Kamienica Wol. — Krzemieniec | 
trzecią parę pociągów tworząc w ten sposób nv- 
we dzienne połączenie między Lwowem i Krze-' 
mieńcem, 

Dla udogodnienia ruchu lokalnego uruchamia 
się: między Tarnopolem i Zbarażem nową parę 
pociągów pasażerskich. 

Pociągi podmiejskie między Lwowem i 
Szczercem Nr. 1731 $1732 przedłuża się do Mi- 
kołajowa Drohowyża, — W sezonie letnim każdej 
soboty oraz w dnie pnzedświąteczne kursować 
będzie między Lwowem i Ławocznem dodatkowy 
pociąg osobowy Nr. 1719 (odjazd ze Lwowa 
16.05) zaś pociąg powrotny Nr. 1720 w wiedziele 
i święta (przyjazd do Lwowa 21,30). 

Celem mudagodnienia komunikacji z zdrojo- 
wiskami, położonemi na linii podhalańskiej, jak — 
Iwonicz, Rymanów i t. d. będą kursowały w okre- 
sie najsilniejszego ruchu t. j. ód 28 czerwca do 
7 łipca i od 28 lipca do 5 sierpnia oraz od 24 sier- 
dmia do 31 sierpnia dodatkowe pociągi osobowe 
ze Lwowa przez Sambor — Chyrów, Nowy -— 
Zagórz do Jasła, a mianowicie pociąg Nr. 
2121/1122 z odjazdem do Lwowa o godzinie 23.15 
i przyjazdem do Jasła o 6.35, oraz w kierunku 
powrotnym pociąg Nr. 1121/2122, odjazd z Jasła 
0 godz. 13.45, przyjazd do Lwowa o. godz, 21.00 
(od 29 czerwca do 8 lipca t od 29 lipca do 6 sier- 
pnia, oraz od 25 sierpnia do 1 września), 

Podobnie w uwzględnieniu ruchu letniskowego 
„i wycieczkowego będą kursowały między Sam- 
borem i Siankami w okresie od 2 lipca do 7 lip- 
ca i od 27 sierpnia do 31 sierpnia dodatkowy po- 
ciąg osobowy Nr. 2123 (odjazd z Sambora 10.25), 
w połączeniu z pociągiem osobowym Nr. 2111 
odchodzącym ze Lwowa o godz. 7.55 i przyby- 
wającym do Sambora o godz 10.00, i pociąg po- 
wrotny Nr. 2124, odjeżdża ze Sianek 16,05 i przy- 
bywa do Sambora o godz. 18.41, gdzie uzyskuje 
połączenie z pociągiem Nr. 212z, odchótzącym 
z Sambora o godz. 19.08 i przybywającym do 
Lwowa o godzinie 21.00. 

Prócz tego w sezanie letnim w niedziele i 
święta kursować będzie między Łwowem i Sian- 
kami dodatkowy pociąg osobowy Nr. 2119 (adjazd 
ze Lwowa 6.05), zaś pociąg powrotny Nr, 21.20 
przybywa do Lwowa o godzinie 22.15. 

Zmiany w odjazdach ze Lwowa są następu- 
jące: 

W kierunku Krakowa: 

Pociąg pośpieszny Nr. 204 o godzinie 18.35 
(dotychczas 18.40) Nr. 302 o godz. 11.05 (dotych- 
czas 11.10) Nr, 410 o godz. 16.05 (bez zmiany). 
Pociąg osobowy Nr. 22 6 godz. 7.30 (dotychczas 
7.45) Nr. 24 o godz. 3.40 (dotychczas 3.15) Nr. 28 
6 godz, 21.25 (dotychczas 21.15) Nr. 30 o godz. 
23.15 (dotychczas 28.20). 

W kierunku Warszawa przez Rozwadów 
Lublin: 

Pociąg pospieszny Nr. 902 o godz. 10.45 idu- 
(tychczas 10.50) przybywa do Warszawy 20.25. 
Pociąg pospieszny Nr. 904 p godz. 21.15 (dotych- 
czas 21.05) przybywa do Warszawy 6.45, w kie- 
runku odwrotmym poc. posp. Nr. 901 odjeżdża 


z Warszawy 9.25 i przybywa do Lwowa 18.55, | 


Nr. 903 odjeżdża z Warszawy 23.15 przybywa do 
Lwowa 9.00. 


W kierunku Łodzi przez Rozwadów Ska- 
rzysko: 
STANISŁAW SZPOTAŃSKI. 3) 


BATORY. 


BATORY: Ale z pomocą mu idziecie. 
Kto z waszych konszachtów profit ciągnie, 
jak nie car Iwan? Jeśli zasiłków pod Psków 
nie poślę, jeśli podatków*na wojnę nie otrzy- 
matm — kto zginie? Polska, czy Moskwa, 
pytam Waści? Wam to pytanie nawet "ie 
w głowie, wy nie dostrzeglibyście nawet, że 
Rzeczpospolita w gruzy się wali i widzieli- 
byście tylko te złazy, co lecą na głowę kró- 
la i kanclerza. 

Uskarzacie się, że was przy boku moim 
iierna. Odegnałem was, czy co? 

ZBOROWSKI: Kanclerz Zamoyski nas 
vdegnał, midościwy panie. 

BATORY: Jako żywo nicprawda! 

ZBOROWSKI: Ośmielę się rzec, że W. 
Kr. Mość nie zna pana Zamoyskiego. 

BATORY: Jakże go nie znam? 

ZBOROWSKI: Nie zna go W. Kr. Mość. 
My przenikamy go na wylot, my każde mri- 
gnięcie jego powieki rozumizmy. On przy 
w. Kr. Mości chce być sam, bo z nikim nie 
chce łaski dzielić. Czemże byłby Zamoyski, 
cdyby jeden Zborowski stał przy W. Kr 
Mości? Byłby tylko połową. A gdyby stało 
dwóch? Byłby tylko trzecią częścią. A gdy- 
by stato więcej, byłby tylko kruszyna, lub 


+ 


Pociąg osobowy Nr. 426 o godz. 17.05 (do» | 


tychczas 17.10). 

W kierunku Tarnopola i Podwołoczysk: 

Poc. pospieszny Nr. 201 o godzinie 10.45 (do- 
tychczas o godzinie 9.05 zyskuje we Liwowie po- 
łączenie od pociągu 301 z Bukaresztu względnie 
Stanislawowa, od poc. 29 z Krakowa, oć pociągu 
2114 z Sambora i od pociągu 1714 z Borysławia. 

Późniejszy odjazd ze Lwowa przyczynia się 
również do polepszenia komunikacji z Zaleszczy- 
kami. Na pozostałych, powyżej nie wymienionych 
linjach w czasach odjazdów tylko nieznaczne 
zmiamy, 


Piśmiennictwo. 


Stanisław Grabski. Ekonomia Społecz. 
ua. Tom I—VI. Lwów—-Warszawa—kKra- 
ków. Wydawn. Zakł. Narod. im. Qssoiiń- 
skich 1928. 

Wykład ekonomii społecznej Stanisła- 
wa Grabskiego, b. posła i ministra W. R. i 
1). P., a zarazem wybitnego uczonego i pro- 
fesora Uniw. Lwowsk., podany został ina- 
czej, niż to czyniono dotycnczas. Zamiast 
grubego, kosztownego dzieła, jakie wyda- 
wano dotąd, otrzymać ma czyte!nik 10 ma- 
tych książek po 6 arkuszy druku przecięt- 
nie, z których każda ma obiąć jakiś dział 
nauki ekonomicznej, opracowanie jakiegoś 
zagadnienia, czy zespołu zazadnień. Po 
dzień dzisiejszy ukazało się już 6 takich to- 
mików, z których pierwszy traktuje o „S0- 
cjologicznych podstawach ekonomii”, drugi 
v „Rozwoju nauki ekonomii społecznej” (ti. 
o historji ekonomii, z obszernem uwzgłęd- 
nieniem: ekonomistów polsnich), trzeci 
„O zasadniczych pojęciach społeczno - go- 
spodarczych, (czwarty o „Gospodarstwie i 
przedsiębiowstwie”*, piąty o „Rynku”, szósty 
o „Kapitale”. Pozostają ieszcze cztery tomi- 
ki ostatnie ti. o stosunkacii 'robotniczych, © 
usrojach społeczno-zospodatrczych, o współ 
czesnytn kapitalizmie, wreszcie część syn- 
tetyczna: o tendencjach rozwojowych doby 
obecnej rynku pieniężnego, układu własno- 
ści i stosunków robotniczych. 

Dzieło przeznaczone jest zarówno dla 
studentów uniwersytetu, jako podręcznik 
do nauki ekonomii, a także dla najszerszych 
kół inteligencji naszej, jako podręcznik do 
pogłębienia zrozumienia życia społecznego 
i społeczno-gospodarczego. 

Podział pracy na 10 tomików zasługuje 
ha uznanie; w ten sposób dzieli się bowiem 
całe dzieło na szereg trakiatów pomniej- 
szych, specjalnych, trafiających naprawdę 
do tych ludzi, którzy interesują się czyto 
pewnemi tylko częściami nauki ckonomicz- 
nej, czy niektóremi zagadnieniami. Nikt nie 
będzie zmuszony do: kupowania całej pracy, 
a z chęcią sięgnie po to, co gó istotnie zaj- 
muje. 

Wykład prof. Grabskiego, uporządko- 
wany metodycznie, ujęty w rygory paragra- 
fów, jest przytem jasny, przejrzysty, hie- 
obciążony cytatami z dzieł obcych i nad- 
miernym balastem aparatu naukowego. Q- 
ryginalne, własne poglądy i teorie uczonego 
autora znajdują swój wyraz Świeży i intere- 
sujący. Widać odrazu, że tc badacz i myśli- 
ciel, który o każdej sprawie mnia swoje wła- 
sne przekonanie, nie zawsze — 1 cdle in- 
nych — słuszne, ale zawsze ciekawe i god- 
ne uwagi. Na końcu kazdego tomiku podanu 
literaturę poszczególnych działów i probie- 


nie byłoby go wcale. 

BATORY: Mogliście byli stać. 

ZBOROWSKI: Z panem Zamoyskim 
stać nam było trudno. 

BATORY: Czemuż to? 

ZBOROWSKI: Bo my starsi tu jesteś- 
my jak powały tego zamku, W. Kr. Mość, 
Nam nowa nauka, co ją pan Zamoyski z Pa- 
dwy przywiózł, do głowy już nie idzie, myś- 
my w Polsce wszystkich rozkoszy już za- 
Żyli, nic nam już nie dziwota, to nie marny 
igo, co pan Zamoyski, animuszu, i takiej, © 
pan Zamoyski, ciekawości. Do miski wolniej 
siada syty niż głodny. 

BATORY: Gdy Zamoyski ze mną gada, 
to nie ma w gębie wyrazu .:ozkosz” «uni 
„miska” -— jeno ma w gębie wyraz „Rzecz- 
pospolita”. 

ZBOROWSKI: Bo dla nisg» cała Rzecz- 
pospolita miską jest, W. Kr. Mość! Przy ta- 
kim jak pan Zamoyski ma apetycie, my mu- 
sielibyśmy w rogach stołów "siąść, a tegoś- 
iny nie nauczni. My nauczni jesteśmy da- 
wać, nie brać, a ten co nauczay jest dawać, 
taką manięrą jak ten co nigdy rie dawał, 
brać nie potrafi. 

BATORY: Taki przez 
przez bunt! 


ZBOROWSKI: Taki nie bierze, 
przyjmuje jeno, miłościwy pani! 

BATORY: I podziękować mu jeszcze <a 
to trzeba. 


rokosz bierze, 


taki 
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imów, ułatwiającą krytykę i daisze studia. 
Strona zewnętrzna wydania solidna i czy- 
sla, w guście porządnych podręczników u- 
aiwersyteckich. 

Gris) 

Zygmunt Luba Radzimiński, dzisiaj bo- 
daj już nestor heraldyków polskich, znany 
jest z dawien dawna jako uczony wytrawny 
i poważny, z którego zdaniem koledzy po 
fachu liczą się chętnie. W VIII „Roczniku 
Polskiego Towarzystwa tleraldycznego” 
we Lwowie, z kolei w osobnej odbitce ogło- 
sił on świeżo bardzo interesującą rozprawę, 
poniekąd polemiczną p. t. „Sprawa odrębne- 
go pochodzenia Chodkiewiczów litewskich 
i biaioruskich”. Ci ostatni używali pierwot- 
nie nazwiska, Chodźkiewicz i z rodem tak: bar 
dzo zasłużonym Chodkiewiczów: nie mieli 
nic wspólnego, dopiero za panowania rosyj- 
skiego występując z nieuzasadnionemi ni- 
czein pretensjami do wspólnoty rodowej z 
Chodkiewiczami litewskimi, mieszkającymi 
obecnie na Wołyniu. 

F. Radzimiński stwierdza to tak prze- 
konywująco, opierając się na niezaprzeczal- 
nych dokumentach, że osąd jego usuwa się 
z pod wszelkiej dalszej polemiki. Omawia on 
szczegółowo t. zw. legendę Boreikowską. 
każącą Chodkiewiczom szukać protoplasty 
w Boreyce; z kolei rozbiera drobiazgowo 
tabułę białoruską o Chodkiewiczach i 
Chodźkiewiczach; napomyka krótko o ty- 
tule hrabiowskim Chodkiewiczów, choć 
cztery litewskie hetmańskie buławy i piąta 
inilancka, dwie litewskie laski marszałkow- 
skie i godło dwukrotnego wielkorządztwa 
inilanckiego, nie licząc całego zastępu sena- 
iorskich krzeseł i dygnitarstw litewskich, 
przez ten zaiste wielki ród z godnością i po- 


„PORZĄDEK DROGE”. 

„Porządek drogi” (the order of the road) 
jest stowarzyszeniem wzajemnej pomocy 
i uprzejmości, założonem przez automobili- 
stów angielskich, ma czele którego stoi gio- 
śny Lee Guiness, znany na wszystkich wiel- 
kich toracł į stadjonaca kontynentu. Odzna- 
ka, którą członkowie Stowarzyszenia obo- 
wiązani są umieścić w widvczneni miejscu 
na przedzie wehikułu, jest bardzo trudna do 
zdobycia, Potrzeba na ro wykazać się przy- 
najmniej trzyletniem Kierownictwem samo- 
chodu, oraz przebyciem 10.000 mil ang. (16 
tys. 90 km.) bez najmniejszego wypadku. 
Członkowie składają pewnego rodzaju ho- 
norowe zobowiązanie, którego punkty głó- 
wne stanowią bezwzględne posłuszeństwo 
kodeksowi dróg, oraz jaknajwiększą uprzej- 


mość względem wszystkich użytkowców 
dróg i komunikaciji. Odznaka ważna jest 


wówczas tylko, gdy właściciel jej znajduje 
się w samochodzie. Jeśli samochód został 
wypożyczony, lub oddany do naprawy, nie 
może być wówczas zaopatrzony w odznakę. 


ANGIELSKIE KRÓLESTWO STALI 

W jednym z ostatnich numerów „Vos- 
sische Zeitung” znajdujemy ciekawy obraz 
obecnej sytuacji w angielskin przemyśle 
stalowym, którego główne centrum znajduje 
się w Anglji północnej. 

W pierwszym rzędzie 
przemyśle niezwykłe 


uderza w tym 
przywiązanie tak 


ZBOROWSKI: I podzięk) vać mu jesz- 
cze za to się godzi, miłościwy panie, gdyż 
dla dobra króla i korony to czyni. 

BATORY: Wyście dła dobra króla nie 
nie przyjęli. 

ZBOROWSKI: 
prosił. 

BATORY: Ja wam nie wróg! Przyby- 
wając tu, na was ani na Zamoyskiego nie 
patrzałem. Patrzałem na tych, co chcieli przy 
mnie stanąć i ze mną dla szczęścia i chwały 
korony tej pracować. Zamoyski to uczynił. 
Nie prosiłem go ani nie dziękowałem. Ciebie 
przy mnie nie było. 

ZBOROWSKI: Banitus jestem, miłości- 
wy panie, 

BATORY: Co mi ty banicją ciągle w o- 
czy Świecisz? Wiesz dobrze, że gdy Rzecz- 
pospolita w potrzebie, to nikt o glejt nie pyta 
takiego, co przybywa ią ratować. Nie po- 
trzeba ci było glejtu, aby tu na Zamek dzi- 
siaj w nocy wejść, a potrzeba ci go było, 
aby na czele Kozaków Swoich pod Psków 
przybyć? Ja wam nie wróg! Wszystko mo- 
glibyście mieć w Rzeczpospolitej, nie potrze- 
bowalibyście się bać, aby Zamoyski nad gło- 
wą wam wyrastał bylebyście tylka 
chcieli. 

ZBOROWSKI: My chcemy być sługami 
Rzeczpóspolitej i W. Kr. Mości. 

BATORY: Chcecie? 

ZBOROWSKI: Chcemy. 


Bo nas nikt o to nie 


— 


żytkiem dla Ojczyzny piastowanych, tak 
dobrze przyćmiewają jego dziewięcioperło- 
wą koronę, że chyba tylko dla ścisłości, No 
i wreszcie dla większego odróżnienia © 
nieutytułowanych jednoimienników białorus- 
kich, o tym tytule mówić warto. 

Rozprawkę kończy opis herbu Chodkie= 
wiczów oraz Regesta Ś. p. Józefa Wolifa do 
rodziny Chodkiewiczów, zaczerpnięte z nie- 
ogłoszonego niestety drukiem „Herbarza = 
tewskiego”, opracowanego przez tego zna- 
komitego historyka. 

Starannie ułożone trzy tablice genealo- 
giczne uzupełniają cenne studiwn p. Radzi" 
mińskiego. — mre -— 


Władysław Łoziński. Życie Polskie W 
dawnych wiekach, Wydanie szóste. Księś: 
H. Altenberga Gubrynowicz i Syn. -— 
Lwów 1928. 

Książka śp. Wład. Łozińskiego, tł 
świetna, wielkimi rysami kreślona synteza 
życia staropolskiego, nie może się już dzie 
siaj pojawiać — jak nięgdyś — w wyda- 
niach luksusowych, wytwornie  ilustrowa* 
mych. Łaknie jej każdy, stała się ona infor- 
matorem i przyjacielem każdego inteligent- 
nego Polaka. To też z uznaniem podnieśč 
należy, że pojawia się w edycjach coraz 
skromniejszych i tańszych. Obecne wyda” 
nie księgarń H. Altenberga i Gubrynowicza: 
dokonane w formie prawie, że podręczniko= 
wej, ale prostej i iniłej, dostanie się też 2 
pewnością do rąk młodzieży i warstw nab 
szerszych, informując je o dawnych naszych 
zamkach i pałacach, o dworach i dworkach 


ubiorach i splendorach, i o tym dome 
i świecie polskim, który się w nich krył 
i błyszczał. L 
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przedsiębiorców jak i pracowników 49 
przedsiębiorstwa. Przemysłowcy  stalowł 
północnej Anglji, jakkolwiek stoją na czelć 
imilionowych koncernów. nie są bezunszny” 
mi producentami dywidend, a jedynie dusz4 
calej ciężkiej codziennej pracy. Mieszkają 
w skromnych domach, a ich urządzenie biu 
rowe jest możliwie najprostsze. Mały dom 
dyrekcji znajduje się z reguły wśród pieców 
hutmczych i magazynów. 

Angielski przemysł stalowy  przeży” 
wa obecnie kryzys. Produkcja stali został? 
tam postawiona na takim poziomie, że prze” 
kracza on granice obecnego zapotrzebowa” 
uia. Anglja, która przed wojną produkowała 
7 i pół milj. tonn stali, jest obecme w stant 
wyprodukować 12 i pół miljona toun, pó” 
zbyć zaś przy najkorzystniejszej nawet koli” 
junkturze tylko 9 milj. 

Stąd rodzą się w tym przemyśle dażć” 
nia do stworzenia racionalnego planu ogra” 
niczenia produkcji, co jednak napotyka "4 
stały opór właścicieli zwłaszcza nowy 
przedsiębiorstw, którzy, poczyniwszy 9!" 
brzymie inwestycje, radziby Obecnie nie na” 
kładać żadnych więzów swej przesadnie 
rozdętej produkcji. Z drugiej jednak strony! 
angielski przemysł metalowy na ogranicz 
nie zgodzić się musi, o ile chce przystąpi 
do europejskiego kartelu stalowego, w M 
mach którego kontyngent angieiski musiał" 
by z natury rzeczy być mniciszy niż angie 

|. zdolność produkcyjna. 
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BATORY: Służcie Jej. 

ZBOROWSKI: Jak? 

BATORY: Ty mnie o to pytasz! wies 
czego trzeba! Zaciągów i podatków. P120 
stańcie bunt szerzyć. Wiem, że u szlacht”! 
u panów, macie zachowanie, twój brat, Im“ 
Krzysztof, dużoby mógł... Wtedy i ja łask? 
bym wam okazał, prawabym tobie przyw!ó; 
cił, bo byłoby za co. Sfortnuj zaciągi. 
pod Psków, a nie wrócisz już banitą. Pols? 
jedności trzeba. Nie za Zaimoyskim ja St% 
jeao za Polską. Wiem, że spiski know?” 4 
Mógłbym zawołać straż, mógłbym przed A 
cię postawić, żeś samowolnie wrócił: 
się nocą do Zamku wkradł. Nie czynię | gy 
bo wierzę, że Rzeczpospolitej przydać 
mozesz. 

ZBOROWSKI: Miłościwy Panie!  „„ū 

BATORY: A przydasz się, przyjaci?” 
ci będę i całej familji twoiej. gl 

ZBOROWSKI: W. Kr. Mość porusz3 
serce! 

BATORY: I będziesz u nnie na £* 
w Krakowie jak ongi byłeś w Siedmio* - 
dzie. i 1 kt 

ZBOROWSKI: Niech do nóg W* 
Mości padnę. 3 o 

BATORY: Idź, i przyjacielem mÍ WL 

(Zborowski nachyla się do ręki Batotć* 


pak! 
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Sprawy gospodarcze. 


Budżet 
Z. S, S. R. na rok 1927/28. 


na 6.085.0 mili. rb. a wydatki na 6.038.9 
milionów rubli. 


Dalszy wzrost oszczędności w P. K. O. 
Wkłady oszczędnościowe w P. K. O. w bar- 
dzo szybkiem tempie wzrastają. Liczba kont 
zwykłych wkładów  oszczędnościowych 


W dniu 21 ub. m. Centralny Komitet wy=| wzrosła w ciągu kwietnia o 4.549 do 174.247, 


konawczy uchwalił ostateczna redakcję bud- 
-etu Z. S. 5. R., obeimującego oprócz bud- 
żein zwiazkowego, również budżety sześciu 
republik związkowych. Budżet, wykazując 
Lrzewyżkę w dochodach w wysokości 5U 
mili. rb., przeznaczoną na specjalną rezerwę 
pienieżna Z. S. S. R., po stronie dochodów, 
zamyka się sumą 6.088 mili. rb., co oznacza 
w porównaniu z r. ub. wzrost o 20%. Ła- 
“cznie z budżetami komunala= ni, budżet mi 
tek 1927/28 oceniony jest na 7 i pół milj. rb., 
co stanowi około 31% tegorocziego docho- 
du narodowego ZSSR., określonego przez 
Gosplan (Państwową Komisię Pla miącą) na 
24 i pół miljd. rb., podczas gdy w 1926/27 r. 
dochód narodowy określony był na 22 i pół 
milid. rb., a budżet na 6 i pół milid. rb., t. i. 
28%. Stwierdzić więc wypada duże napię- 
żenie budżetu tegorocznego, co podkreśla 
prasa sowiecka. 

Komisarz finansów Briuchonow, w imo- 
wie swej, wygłoszonej na Centr. Komitecie 
Wykonawczym, oświadczył, że w budżecie 
tegorocznym przeznaczono na gospodarstwo 
uarodowe 38.5%, na oświatę i cele kultural- 
ne 26%, na procenty od pożyczek 14% , ło- 
bronę kraju 12% i na administrację 9.5%. 
Powierzchowna analiza budżetu wykazuje, 
że wydatki na komisarjaty i instytucie Z. S. 
S. R. oraz republik wynoszą 3.767 mili. rb. 
161.9%), w czem Komisariat Woiny, Urząd 
Woienno-Sanitarny i wojska spacialnie 813 
mili. rb. (13.3%), wydatki na finansowanie 
tospodarstwa narodowego 1.216 mili. rb. 
(20%), rezerwy specjalne i cessrwy Rad 
Komisarzy Ludowych 184.5 nili. 1b. (3%). 
Z pozycji szczegółowych zuanisnna jest 
wysoka suma, preliminowana ua potrzeby 
brzemysłu, a mian.: 636 mili. *b. i na elek- 
tryjikacie 136 mili. rb., co porównać należy 
z wydatkami na potrzeby rolnictwa, wyn?- 
szącemi 152 mili. rb. Jest to liczbowa ilu- 
Stracja panującej obecnie w rządzie sowiec- 


kim tendencji do jaknajszybszzj i jaknajszer- | Kwiatkowskiego dla 
szej rozbudowy przemysłu krajowego, oka-; 


w sumie o 3,429.932 zł. do 76,083.381 zł., li- 
czba kont premjowanych wzrosła o 1.588 do 
24.841, w sumie o 94.370 do 1,313.171 zł. Na- 
tomiast stan wkładów złotych w złocie ob- 
niżył się o dałsze 3.787 zł. Obok krajowych 
wkładów w złotych w złocie, których kont 
jest 190 na sumę 688.520 zł. w złocie, P. K. 
U. wprowadziła w marcu r. b. wkłady w 
złotych w złocie i zw. emigranckie. Kont 
emigranckich otwarto już 53 na łączną sumę 
92.979 zł, w złocie. Ogólna suma oszczędno- 
ści w P. K O. wzrosła w ciągu kwietnia 
o 3,624.302 zł. do 78,178.051 zł. 


Plan inwestycji, Na mocy decyzji Mi- 
nistra Składkowskiego przy wydziale go- 
spodarczej polityki komunalnej w M. S. W. 
utworzona została komisja techniczna, zło- 
Żona z fachowych przedstawicieli poszcze= 
gólnych Ministerstw. Zadaniem komisji bę- 
dzie opracowywanie programiów i projek- 
ŁÓW budowy w dziedzinie inwestycji komu- 
nalnych, Ze względu na szerokie zamierze- 
nia inwestycyjne samorządów polskich w 
najbliższych latach, powołanie do życia te- 
chnicznej komisii doradczej należy uznać ze 
wszech miar za pożądane. Nowa Komisja 
będzie baczyć również, apy w projektach 
budowy były uwzględnione najnowsze prą- 
dy w dziedzinie polityki gospodarczej zw. 
komunalnych. 


Obroty na Targach Poznańskich. Z Po- 
znania donoszą, że na Tangach. Poznańskich 
zamikniętych 6 bm. obroty przekroczyły po- 
dobno: 100 miłjonów zł. Liczba zwiedzają- 
cych Targi tegoroczne wynosiła przeszło 
150.000 osób. Z powodu Powszechnej Wy- 
stawy Krajowej Targi Poznańskie w r. 1929 
nie odbędą się. 

„Pionier” Nastąpiło już zatwierdzenie 
przez Ministra skarbu oraz przemysłu i han- 
dlu statutu S. A. „Pionier“. Spółkę tę wyło- 
nił przemysł naitowy z imicjatywy Ministra 
prowadzenia badań 
geologicznych i "wierceń poszukiwawczych. 


zuiącej się jedyną bodaj drogą do uregulo-| W najbliższym czasie, zapewne w ciągu dni 


Wania stosunków gospodarczych. 

W dochodach ma być 2.880 mili. rb. o- 
Siągnięte z podatków i opłat, z czego 1.134 
mili. rb. przynieść mają podatki bezpośred- 
nie į 1.641 mili. rb. pośrednie, t. i. akcyza 
i cło. Dochód przedsiębiorstw państwowych 
określono na 2.543 milj. rb. w czem 1.685 
inilj. rb. transport: dochód z pożyczek wew- 
hętrznych preliminowano na 525 milj. rb.; 
ze zwrotów pożyczek i procentów na 52.6 
Mili, rb. Pozatem po stronie dochodowej 
budżetu figuruje suma 50 mili. rb. tytułem 
Dozostałości z budżetów lat ubiegłych, odpo- 
wiadająca w całej swej wysokości sumie, 
Breliminowanej jako specjalna rezerwa pic- 
Niężna Z. SSR. 

Rozkład dochodów i wydatków na bud- 
żet ogółnozwiązkowy i budżety republik, 
brzedstawia się następująco (w mili. rb.): 
Dochody Wydatki 

4.563.4  4.520.3 


Budżet ogólnozwiązkowy 
1.525.5 1.518.6 


Budżety republik 


Razem więc dochody są preliminowane 


Nian matni" a MON. a WK | RE AA w) 
Ogłoszenia urzędcdco we. 


a 
AMORTYZACJE. 


Nc. IL 460/272. Na wniosek Towarzystwa 
łakłatów Żynardowskich S. A. w Żyrardowie do 
fak adw. Dra. Artura Tilla we Lwowie wdraża 
šie postępowanie celem amortyzacji weksla 

mianowicie z daty Pustomyty dnia 10 listopada 
1926 a opiewający na kwotę 266 zł. płatną dnia 
aa grudnia 1926 w Pustomytach podpisany przez 
poko rolnicze w Pustomytach jako akceptanta, 
romisława Winnickiego jako wystawcę i ży- 
anta oraz Pawła Kleina, Izaka Epsteina i firmę 
. Stern i Beck jako dalszych żyrantów. Ten weksel 
lle zapodania wnioskodawcy rzekomo  zagl- 
par. Wzywa się tedy posiadacza weksla tego. 
' w czasokresie 60 dni po ogłoszeniu przedło- 
żył Sądowi weksel ten, gdyż w razie przeciw- 
lym nastąpi uznamie weksla za umorzony i pra- 
nej mocy pozbawiony. 4191 
Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec. dnia 19 maja 1927. 


FIRMY. 


čim, 1575/27. B.M. 378. Wpis filii. Data wpisu 
T listopada 1927 r. 1) Brzmienie firmy Galicyjskie 
noWwarzystwo naftowe „Galicja Spółka Akcyjna 
zilizische Naptha — Aktiengeselischajt „Galicia“, 
A Siedziba zakładu głównego: Drohobycz. 3) 
"t Gdziba Zakładu filjalnego: Lwów. 4) Przedmiot 
Cząs trwania przedsiębiorstwa: Celem tego To- 
i Tzystwa. Akcyjn. jest: a) Nabycie na własność 
owadzenie wszystkich dotychczas przez To- 
pzystwo akcyjne „The Anglo Galician Oil 
amy Limited“ prowadzonych kopalń oleju 


14 nastąpi zwołanie walnego zgromadzenia 
udziałowców nowej spółki w celu dokona- 
nia wyboru jej władz. Zarząd „Pioniera“ bę- 
dzie się składał najmniej z 7, najwięcej zaś 
z 14 osób obieralnych ma przeciąg 4 lat, 
przyczem jedna. z nich obowiązkowo z „P'ol- 
minu”, który będzie miał 14 procent udzia- 
łów spółki, Jasło 6 procent, a pozostałe ra- 
iinerje po 10 procent. 


Poiska na wystawach międzynarodo- 
wych. Komitet rozbudowy m. st. Warszawy 
przygotowuje się do wzięcia udziału w wy- 
stawach mieszkaniowych, mających się od- 
być w Monachium w maju i w Paryżu w 
lipcu, W czasie wystawy paryskiej referat o 
rozbudowie Warszawy wygłosi z ramienia 
Komitetu p. inż. Dunin. 


Izba handlowa polsko-szwedzka. Dnia 
5-40 maja r. b. odbyło się w Sztokholmie ze- 
branie w tamtejszej Izbie Handlowej, na któ- 
rm wygłosił referat o stosunkach polsko- 
szwedzkich dyrektor Państwowego Insty- 
tutu Eksportowego, Marjan Turski. Zebranie 


rzeczone Towarzystwo rafinerji nafty w Droho- 
byczu, nabycie względnie objęcie wszystkich do- 
tyczących aktywów i pasywów, tych ostatnich 
aż do wysokości 1.050.000 marek wogóle całego 
majątku akcyjnego towarzystwa „The Anglo 
Galician, Oil Company Limited“ tak jak ten mają- 
tek jest wyszczególmionym w sprawozdaniu zało- 
życieli z daty 9 kwietnia 1904 i tegoż alegatach 
z tem nadmienieniem, iż prowadzenie wszystkich 
interesów Towarzystwa „The Anglo Galician 
Oil Company Limited” od 1 lipca 1903 aż do de- 
fmitywnego ukonstytuowania „Galicyjskiego To- 
warzystwa Naftowego „Galicja* Spółka Akce.“ 
ima się odbywać ma tegoż rachunek. Powyższe 
przedmioty przechodzą na Spółkę tylko z temi 
zobowiązaniami, do płacenia czynszów dzierzaw- 
nych, wymagrodzeń i wydawania procentowych 
udziałów brutto ropy, które się opierają na kon- 
traktach z właścicielami gruntów, względnie wy- 
dzierzawiającymi, uwidocznionych w Sprawozdą- 
niu zalożycieli i tegoż alegatach, Zresztą ma od- 
danie nastąpić w stanie zupełnie wolnym od cię. 
żarów i „The Anglo Galician Oil Company Li- 
mited* tęczy za to, że wnieść się mające przed- 
mioty będą przeniesione na rzecz nowej Spółki 
w takim stanie. b) Nabywanie na własność, za- 
dzierżawiamie i wydzierżawianie terenów i u- 
prawnień górniczych i prowadzenie kopałń ce- 
lem wydobywania surowego oleju mineralnego 
na własnych, alba wziętych w dzierzawę tere- 
mach uskutecznianie wierceń dla innych osób, 
udział w, przedsiębiorstwach, które mają jako cel 
powyżej Oznaczone przedmioty, lub niektóre 
z tych przedmiotów. c) Nabywamie na własność, 


skalnego, jakoteż prowadzonej dotychczas przez urządzanie i prowadzenie rafinerii nafty i innych 


. 
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— mm mawaza 


zostato zakończone wybraniem komitetu or- T na od on A 33:50-33:25 

sanizacyj sko- ; 3 _ | Warsz. cuk, TT Haberbusc 200-00 

A izacyjnego polsko-szwedzkie; Izby Han Firlej 56:50-57-00 Spirytus 3900 

Owel. Węgiel 9500-9550 Syndykat rol. 11-10 
Nobel 38:00 


Przemysł cynkowy. Górnośląski prze- 
mysł cynkowy wykazał w pierwszym kwa: 
tale br. dałszy poważny wzrost produkcji, 


GIELDA KRAKOWSKA. 
Kraków, dnia 8 maja 1928. 


któr: i szej linii zawdzi é nalezy | Bank Polski 16500 Azot 5:80 
aa A a e e e r | 1350 Slersza g. 1080 
CZnym inwestycjom i racjonalizacji wy- | Zieleniewski 15600-15680 Chodorów 152:00 
twórczości w tym dziale przemysłu, stoso- | Górka 97:50 Chybie 5-20 
wanej głównie w przedsiębiorstwie Harri- DENSKA. 
man-Giesche. Produkcja poszczególnych ga- o e r maja 1928. 
tunków przedstawiała się średnio MiESIĘCZ- | Amsterdam 28625 Bankverein 27 25 
nie w tonach następująco (pierwsza cyfra za Belgrad 12:48*/, Bodenkredit 11675 
I kwartał 1928 r., druga i trzecia dła porów- EM R aj Gie 62-00 
nania iz 7 f A Z. j l j ngioban EDF 
r I kwanta! 1927 r. względnie cały | Budapeszt 12397 _ Hipoteczny = 
7): cynk surowy 11.294 — 9.968 — | Bukareszt 438%, Kompas 0:89 
10.821, blacha cynkowa 1.028 — 1.009 — | Kopenhaga 190:35 _Landerbank 4125 
1.060, kwas siarkowy 21.033 — 15.383 — ord „żł6% Merkury 25-75 
18.949, ołów 2.254 — za cały rok 1927 — | Medivla 10, Unionbank "M 
2 edjolan 37'39*/, Obrotowy = 
407, srebro 522 kg. — 641 kg. — 616 kg. ae Jork 70940 Kolej północna  --— 
aryż 27:92'/, Zivnosteńska 103:00 
Praga 21:02 ' Czerniowce 6975 
8 r 05 P Rh kol. p. 32 20 
© ztokholm i olej połudn. 15:10 
Z Giełdy. Wasaa 79 PE Goleszów 119:95 
urych "71 ment 63 00 
A ek 706:25 Ber? 11700 
? ułgarskie = 3 piny 44-50 
0 OORE A FH Niemieckie 16950 Berg u. Hütten 73800 
Lwów, dnia 8 maja 1928. Francuskie 2089 Krupp 11:59 
Akc. Bank Hipoteczny: płacą 92.50, żądają Włoskie ° 37:34  Połdi Hütte 14875 
94.50. t : Jugosłowiańskie 1241 Prager Eisen - '— 
, transakcje 93,50. Polskie maj. | 13725 
Chodorów Tow. Akc.: płacą 150.50, żądają | Czeskie -= Skoda 250 00 
154.50, transakcje 152-—153. „„.Gazolina” prz. nafty : | Węgierskie 12410  Siersza 955 
płacą 33.70, żądają 34.30, transakcje 34,00. „Gazy de zrckie 136:4€ Silesia 0 18 
wschodnie“: płacą 21.80, żądają 22.25, transakcje W a E- A S p 
21.75—22.00. „Tesp“ tow. soli potas. płacą 24.50, | Rumuńskie —— Fanto 6:55 
żądają 25,00, transakcje 24.75. Belgijskie —— _ Karpaty popr" 
Renta majowa —— Galicja 7900 
GIELDA ZBOŻGWA. Rie e 0671} Nafta 29 00 
W obrocie giełdowym jedymie owies po do- Dunaj s- AAi A poa ae 
tychczasowych cenach. Tureckie 4575 Bank Małop. ——— 
Pozatem sytuacja bez zmiany. 
Tendencja zniżkowa utrzymuje się nadal, u- GIEŁDA ZURYCHSKA. 
sposobienie spokojne. Zurych, dnia 9 maja 1928. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. Otwarcie Zamknięcie 
56.75—57.75. Pszenica kraj. zbiorowa 730—740 EA 0) zaw, 
b .75. Owi i ki 2 y ondyn r i 
gr. 54.75—55.75. Owies małopolski ex 1927 450 gr. Nowy Jork 5:18:85 518-90 
41.50—42.50. Hreczka 50.75—51.75, Maka pszen- Belgja 12:45 72:45 
na 40% 93.50—94.50. Mąka pszenna 50% 83.50-— Włochy 27:34 27:34 
84.50. Mąka żytnia 65% 7600—77.00. Otręby ży- | Hiszpanja 87 30 „8105 
tnie metto bez worka 31.00—31.50. Otręby pszen- ke NE Ta 
ne netto bez worka 30.25—30.75. — inne kursa | Wiedeń 73:00 78:00 

slo j 
GIELDA WARSZAWSKA. wp 13920 139:20 
i Sofja 3:74; 3:74'/ 
Warszawa, 8 maja 1928. P 15:371/ 15-38 * 
Dolary St. Zjednoczon. 890 8-92 888 |ype3 AE 5 
Frank! iran i a j Warszawa 58:17'/ 58 I 
ranc- m m (M Budapeszt 90:65 30:62!/, 
Kopenhaga 233 25 239 85 238 65 Białogród 9-13:25 9-131 A 
Ba 1265 12082 12420 Am O, opo AEN 
Holandja 35970 36060 35880 | Bukareszt 3:21), 3420 * 
Londyn 4351 4367 43:40 | Helsingfora 13:09 13:09 
Nowy Jork 8:90 8:92 3'88 | Buenos Adres 222004, 22290 
Paryż 35 10 SEPUE 35:01 
Praga 26-41 W 26:48 26:35 GIEŁBA PARYSKA. 5 
Szwajcarja 17182 17225 171-39 Paryż, dnia 8 maja 1928. 
Wiedeń 10544 12575 12513 Londyn 124-02 Holandja 102500 
Włochy a WE 120) NE 2541 Praga 75-40 
5°% pożyczka konwersyjna 7-00 Belgia 35575  Rumtnja 15:85 
pożyczka „BA insat A się” wł Si 13400 Niemcy 698-00 
ożyczka kolejowa * "80 —*"- 4 : A 
pożyczih dlitowa 5575 Szwajcarja 48975 Wiedeń 356 00 
dolarówka —'— 1 = = 
8, Hsty zastawne Banku Gospod. Kraj, 94:00 GIEŁDA LONDYŃSKA. 
8%, listy zastawne Banku Rolnego 94-00 Londyn, dnia 8 maja 1928. 
8'4 oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 94:00 N. Jork 48809 Niemcy 20:40: 2 
Holandja 12098 Szwajca:ja 25-32 
GIEŁDA WARSZAWSKA. Francja 12402 Praga 16475 
Warsz wa, dnia 8 maja 1928, Belgja 3498 Wiedeń 34:68 
Bank Dysk. 13300 Lilpop Rau 44:00 | Wiociry 32:63 Warszawa 4351 
Bank Handi. 11700 Modrzejów 50:25-50:50 
Bag Pd 165 ay AA a0 
ank Przem. 3 oci z A 3 n 
Ba. zadam 3700 Rudzki 57-50-5800 Redaktor naczelny i odpewiedzłalny: 
Bank Małopolski 2650 Starachowice 64:75-65'50 Dr. MARCELI SZAROTA. 


do przerabiania surowych olejów mineralnych ij że pod przez kogokolwiek wyciśniętem lub wypi- 
ich przetworów służących fabryk i urządzeń re- | sanem brzmieniem firmy umieszczą kolHektywnie 
zerwoatów i rurociągów, tudzież udział w ta-|swe podpisy: a) dwaj członkowie Rady Zawia- 
kich pnzedsiębiorstwach przem. d) Handel olejem | dowczej, albo dwaj dyrektorzy, którym udzielono 
skalnym i jego przetworamii na własny: lub obcy | prokury, albo b) jeden członek Rady Zawiado- 
rachunek. tudzież udział w takich przedsiębior- | wczej i jeden dyrektor uposażony w prokurę, 
stwach handlowych. e) Nabywanie ma własność, | albo c) jeden członek Rady Zawiadowczej, lub 
urządzenie i prowadzenie fabryk do wyrabiania | jeden dyrektor uposażony w prokurę i jeden u- 
dia przemysłu naftowego potrzebnych maszyn ij rzędnik firmy, któremu udzielone prokury. Dy- 
marzędzi beczek i skrzyń lub innych w związku | rektorzy prokurzyści, oraz urzędnicy prokurzyści 
z przemysłem naftowym pozostających materja- | mają przy swoich podpisach umieścić dodatek 
iów, jakoteż udział w takich przedsiębiorstwach. | wskazujący prokurę. 4 4194 
Czas trwania nieograniczony. 5) Data > Sąd okręgowy cyw. jį. handl, Oddział IV. 
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spółki. Wiedeń 14 listopada 1904 statut jzatwier | Lwów, dnia 23 października 1927 r. 
dz i t ziemii Ministra PrzemyStu 1 n- > » i > ir 
dia oraz Skarbu z 4 paździenika 1920 (Monitor |, hum. 1748. A: IV. 96. Wpis wiiee nie R 
Nr. 251 z 5 listopuda 1920, 16) Wysokość kapita- |). wpisu 30 opaa I wów. Na zgodny 
łu zakładowego i akcji: Kapita? akcyjny wy- my i Siedziba: Waiser i Latt. éla si i 
nosi 27.000.000 zl. podzielony na 300,000 sztuk a= spólników firme te wykreśla Się 5 
| .000.000 zł. podzie „Sztuk | ee 

akcji wartości nominalnej po 75 gł. na okaziciela | coq w. jako handl. Oddział TV. 
opiewających. 7) Zarząd spółki: 8) Rada Zawia- wano (R 1020 roku: 


dowcza: Wilhelm Ofenheim, prezydent, Juljusz f i Di 
Priester wiceprezydent, Maurice Guenot, Leon Firm. 1836. Rg. B- I. 385. Wpis firmy spółki 


u . Pawel Vallote, Jean Comte de | akcyjnej Data wpisu 2 grudnia 1927 r. Brzmienie 
roa Kole Klobasa Zrencki, Tadeusz Chła- firmik: * Francusko-Polskie Towarzystwo górni- 
powski, . inż. Józef Metzis, Władysław Byr- |cze, spółka akcyjna, po francusku „Socjetć mi- 
i ka. aj Dyrektorzy, uposażemi w  prokurę: | niere Franco-Polonaise societé anonyme“: po 
Leon Fridecko, Rudolf Zeissig, Anselm Laza- | niemiecku „Französisch Polnische Bergwerks 
rus. b) Prokuremci: Samuel Arnkraut, Nadinż. | Aktiengesellschaft'. Siedziba. firmy: Lwów. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: a) objęcie i dalsze 
prowadzenie dotychczasowych przedsiębiorstw 
spółek z ogr. odp.: „Compagnie Franco-Polonaisc 
des Petroles, spółka z ogr. por.” we Lwowie, 


A ina“ a Spółka z o£r, % 
oraz „SŚołotwina* Naftowa Sp usność, dzierża- 


Karol Baner, inż, Izydor Schulz. 9) Sposób ogło- 
szeń Towarzystwa: Ogłoszenia podpisane przez 
Radę Zawiadowczą będą zamieszczane w „Moni- 
torze Polskim” w Warszawie i w „Gazecie 
Lwowskiej* we Lwowie. 10) Sposób podpisywa- ; 
nia firmy: Podpis firmy następuje w ten sposób, we Lwowie, b) nabywanie na w 


wienie i wydzierżawianie terenów i uprawnień 
górniczych i prowadzenie kopalń celem wydoby- 
wania surowego oleju mineralnego na własnych 
albo wziętych w dzierzawę terenach, uskutecz- 
siame wierceń dla innych osób, udział w przed- 
siebiorstwach mających jako cel powyżej ozna- 
czone przedmioty lub niektóre z tych przedmio- 
tów. c) nabywanie ma własność, urządzamie i 
prowadzenie rafinerji nafty i innych do przerabia- 
wia surowych olejów mineralnych, gazów i ich 
przetworów służących fabryk i urządzeń, rezer- 
woarów i rurociągów tudzież mdział w takich 
przedsiębiorstwach przemysłowych. d) handel 
olejem skalnym i gazami oraz przetworami tych- 
że na własny tub obcy rachunek, tudzież udział 
w takich przedsiębiorstwach handlowych. e) ma- 
bywanie na własność urządzanie i prowadzenie 
fabryk do wyrabiania potrzebnych dla przemysłu 
naftowego maszyn i narzedzi, beczek i skrzyń 
łub innych w związku z przemysłem maftowym 
pozostających materjałów, jakoteż udział "w ta- 
kich przedsiębiorsywach, Operacje swe Spółka 
wykonuje z zachowaniem wszelkich obowiązują- 
cych: przepisów, a w wypadkach prawem prze- 
widzianych po otrzymaniu odnośnej koncesji. 
Czas trwania Spółki: nieograniczony. Kapitał za- 
kładowy 9.900.000 złotych podzielonych na 
66.000 sztuk akcji imiennych uprzywilejowanych 
pełnowpłaconych po 30 złotych każda i na 
264.000 sztuk akcji na okaziciela opiewających 
pełnowplaconych po 30 zł. każda. Kapitał cały 
wpłacony został przez wniesienie w zamian za 
akcje spółki majątku przyjętych w drodze fuzji 
spółek z ograniczoną odpowiedzialnością: „Com- 
pagnie Franco - Polonaise de Petroles“, Spółka 
z ogr. odp, we Lwowie — braz „Sołotwina* Na- 
itowa spółka z ograniczoną odpowiedziałnościa 
we Lwowie. Radę Zawiadowcza stanowią: Ta- 
deusz Chlapowski w Borysławiu, Dr. Natan 
Loewenstein we Lwowie, Juljusz Preister w 
Wiedniu, Paul Vallotte w Paryżu. Prokury udzie- 
lono Samuelowi Ainkrautowi we Lwowie. Firmę 
podpisują pod jej brzmieniem wypisanem lub wy- 
drukowanem zbiorowo dwaj członkowie Rady 
Zawiadowczej albo jeden członek tejże 1 proku- 
rent z dodatkiem wskazującym prokurę, Ogło- 
szenia spółki w „Monitorze Polskim” lub w je- 
dirym z dzienników wedłe nznania: Walnego Zgro- 
maldzenia oraz w czasopiśmie „Przemysł i Han- 
del w Warszawie“. Spółka opiera się ma statucie 
uchwalonym przez zgromadzenie  konstytuujące 
z 15 listopada 1987 lrep. 977 a zatwierdzonym 
przez Ministrów przemysłu i handlu oraz Skarbu 
postanowieniem z 17 października 1927 zgłoszo- 
nem w Monitorze Nr. 243/27. Zakres dzrafama 
Rady; Zawiadowczej określa się $ 22 statutu. 
Walnego Zgromadzenia $ 39. 4197 
Sąd okręgowy cyw. jako handl. Oddział IV. 
Lwów, dnia 30 listopada 1927 r. 


Firm. 1704 B. II. 342. Zmiany dotyczące fir- 
my spółkowej już wpisanej, Do rejestru. wpisano 
dn. 3 grudnia 1927. Brzmienie firmy: Transporty 
międzynarodowe Józef Leinkaut spółka akcyjwa 
we Lwowie. Siedziba przedsiębiorstwa: Lwów 
ul. Słowackiego 18. Zmiany: Udzielono prokury 
zbiorowej na rzecz p. Gustawa Lufta we Lwo- 
wie dla Zakładu Giównego podpisanej firmy we 
Lwowie z tem uwidocznieniem. że prokurent p. 
Gustaw Imit podpisywać będzie podpisaną firmę 
łącznie albo z członkiem Rady  Zawiadowczej 
albo z dyrektorem zarządzającym, albo z drugim 
prokurentem. Zarządza się skreślenie z rejestru 
prokury Adolfa Diwałda i Bernarda Kreisberga. 

Sąd okręgowy cyw. jako handl. Oddział TV. 

Lwów, dnia 10 listopada 1927. 4196 


Firm. 2068 A. VI. 54. Zmiany dotyczące firmy 
spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 19 stycznia 
1928, Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: do- 
tąd: Aschkenazy i: Katz -— Oleszycki przemysł 
łeśny i tartaczny we luwowie. Zmiany: Brzmie- 
mie firmy odtąd: Aschkenazy i Katz — przemysł 
leśny i tartaczny we Lwowie. 4198 

Sąd okręgowy cyw. jako handi. Oddział IV. 

Lwów, dnia 2 stycznia 1928 r, 


S O 


Firm. 1609. B. II. 215. Wpis zmian. w firmach 
spółkowych. Data "wpisu 26 listopada 1927. 
Brzmienie firmy: Związek handlowo wytwórczy 
Koła młynarnzy „Mołitor* Spółka akcyjna we 
Lwowie. Kapitał zakładowy: Wskutek uchwały 
Walnego Zgromadzenia z 28 grudnia 1926 usta- 
łono w bilansie otwarcia w złotych w dniu 1 sty- 
cznia 1925 przewalutowany kapitał akcyjny spół- 
ki na 100.000 zł. podzielonych na 5.000 szt. akcji 
ma okaziciela po 20 zł. opiewających. 4199 

Sąd okręgowy cyw. jako handi. Oddział IV. 

Lwów, dmia 27 października 1927 r. 


Firm. 1888. C. I. 39. Zmiany dotyczące spółki, 
Data wpisu: 9 stycznia 1928. Siedziba i brzmienie 
firmy: Towarzystwo opału ropnego spółka z ogr. 
"odp. we Lwowie w likwidacji. Likwidator: Kazi- 
mierz Neymamn ustąpił, Ustanowiono likkwidato- 
rem Leszka Rutkowskiego,- który podpisywać 
będzie firmę z dodatkiem wskazującym na liłewi- 
dację, 4200 

Sąd okręgowy cyw. jako handl. Oddział IV. 

Lwów, dnia 9 grudnia. 1927 r. 


Firm. 28/28. C. I. 170. Wpisano w rejestrze 
dla spółek z ograniczoną ©odpowiedzialnością 
z dnia 11 lutego 1928 r. iż: I, Uchwałą Walnego 
Zgromadzenia spólki pod firmą „Tartak parowy 
w Szymbarku“ Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialmością, z dnia 8 lipca 1923 L. R. 645 kapitał 
zakładowy powyższej spółki podwyższony: Zo- 
stał do kwoty 63,000,.00u Mkp., a następnie u- 
chwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 11 gru- 
dnia 1924 Lr. 1578 został przerachowany na kwo- 
tę 86.000 złotych. Il. Uchwałą Walnego Zgroma- 
dzenia z dnia 11 grudnia 1924 Lr. 1578 zmienio- 
no $ 5 kontraktu spółki w ustępie 2-gim w ten 
sposób, że obecnie brzmi: „W razie Śmierci spól- 
mika, jego udział przechodzi na spadkobierców. 
Udział ten może być między mich rozdzielony, 
jednak tylko w ten sposób, że powstałe przez 
podział nowe udziały nie mogą być niższe jak 
250 złotych“. Dalej zmieniono $ 7 ustęp ostatni 
ma brzmieć: „Każde pełne 250 złotych posiada- 
mego udziału dają spólnikowi jeden głos na Wal- 
mem Zgromadzeniu spółki”. IH. Uchwałą Walne- 
go Zgromadzenia z dnia 21 marca 1927 Lr, 3968, 
wybrano w miejsce zmarłego zawiadowcy śp. 
Henryka Groblewskiego zawiadowcą spółki Ka- 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 
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rola Grobłewskiego dyrektora Barku zamieszka- 
łego w Bystrzycy szymbarskiej. 4204 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 11 mtego 1928. 


LICYTACJE 


E. 584/27/8. Strona zobowiązana: Walenty 
Put, syn Walentego. Edykt licytacyjny. oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio- 
sek 'wierzycielki Julji Putowej odbędzie się dnia 
8 czerwca 1928 r. godzina 11 przedpołudniem w 
biurze Nr. 61 na zasadzie już zatwierdzonych 
warumków, licytacyjnych licytacja następujących 
realności: parcełe gruntowe llkat. 56/17. 56/18 i 
56/21 whl. 375 ks, gr. gm. kat. Kobyle obijetej, 
obszaru około 2 morgi 303 kwadratowych sążni. 
Wartość szacunkowa: 900 zł. Najmiższa oferta 
600 zł. Poniżej majniższej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi. 4204 

Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Wiśnicz, dnia 17 kwietnia 1928. 


E. 1149/27/11. Dnia 22 maja 1928 godzina 11 
przedpołudniem w podpisanym Sądzie biuro Ni. 
4 odbędzie się licytacja realności whl. I71la i 
1706 gm. Odwzechowa. Wartość szacunkowa 
pierwszej wynosi 1.300 zł, drugiej 3.577 zł, zaś 
najniższa olerta pierwszej 975 zł. drugiej 2.784 żi. 

Sąd: powiatowy, Oddział VI. 
Sanok, dnia 6 kwietnia 1928. 4203 


E. VHI. 5439/26/11. Edykt licytacyjny. Dnia 
21 maja 1928 godz. 952 przedpołudniem odbędzie 
się 'w podpisanym Sądzie biuro Nr. 14a licytacja 
następujących w gminie Cisowa położonych re- 
almości: 1) whl. 499 wraz ze znajdującemi się na 
niej budynkami i drzewami, 2) whl. 320, 3) whl. 
387, 4) połowy whl, 382, 5) 2/8 części whl. 189. 
Wartość szacunkowa realności ad 1) wynosi 556 
zł 40 gr. ad 2) 2.880 z}. 86 gr., ad 3) 261 zł. 
1i gr., ad 4) 152 zł. 69 gr. ad 5) 20 zł, Najniż- 
sza oferta co do realności ad 1) 370 zł, 94 gr. 
ad 2) 1.920 zł. 58 gr., ad 3) 174 zł. 08 gr.„ ad 4) 
101 zł. 80 gr. ad 5) 13 zł. 34 gr. Warunki licy- 
tacyjne oraz protokół oszacowania przejrzeć 
można w tut, Sądzie w godzinach urzędowych. 

Sąd powłatowy, Oddział VIII 


Przemyśl, dnia 31 marca 1928. 4210 


E. XVI. 1623/28. Edykt licytacyjny. Dnia 15 
maja 1928 o godz. 10 rano we Lwowie ul. Trau- 
guta 6 sprzeda się przez publiczną licytację na- 
stępujące przedmioty: 1 młócarnia 27 calowa, 
Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny po oza- 
sie wyżej oznaczonym. W międzyczasie można 
obejrzeć przedmioty wystawione na sprzedaż. 

Sąd powiatowy, S. I, Oddział XVI. 

Lwów, dmia 11 kwietnia 1928. 4223 


E. HI. 3243/26/61, Edykt licytacyjny. Dnia 23 
maja 1928 godzina 11 rano sala IM. odbędzie się 
na zasadzie równocześnie zatwierdzonych wa- 
runkow licytacyjnych licytacja następujących re- 
almości: ks. gr. gm. m. Lwowa whl. 620/101. po- 
lowa realności lk. 692 3/4 *wantość szacunkowa 
79.158 zł, whl. 681/IIL. połowa realności lk, 748 
3/4 wartości szacunkowej 21.619 zł, whl 835I. 
połowa realności lk, 624 3/4 wartości szacunko- 
wej 27.207 zł, whl. 956/IM. połowa realności bez 
liczby. komskr. wartości szacumikowej 27.426 zł. 
razem 155.410 zł połowa budynków fabrycznych, 
urządzenie ma gruntach powyższych realności. 
Najniższa oferta wszystkich połów tych realności 
łącznie sprzedać się mających wynosi 77.705 zł. 
Do realności 620/111, whl. ks. gr. gm. m. Lwowa 
należą przynależności oszacowane na 21,358 zł, 
do realności whl. 681/HI. gm. Lwowa ma 1219 zł., 
do realności whl. 835/1]. gm. Lwowa na 607 zł, 
a służebność czynnej na 250 zł, do realności whi. 
956/11. gm. Lwowa na 7465 zł, Poniżej najniż- 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. „ 4224—3 

Sąd powiatowy: S. I.. Oddział III. 

Lwów, dnia' 23 marca 1928, 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 

Cg. I. 114/28. Edykt. Stroma powodowi niel. 
Samuel i Prima Erde do rąk opiekuna ojca Hil- 
lego Erda w: Podhajcach 'wniosła skargę prze- 
ciw, stronie pozwanej nieznanemu z miejsca po- 
bytu Ozjasa Frischai o 2603 zł. 73 gr. zpn. do 
Lez. Cg. I. 114/28.  Audjenmcję wyznaczono na 
dzień 14 maja: 1928 godzinę 9-tą przedpołudniem 
w tym Sądzie Nr. 67. Ponieważ miejsce pobytu 
strony: pozwamej jest nieznane ustanawia: się 
Laure Frisch w Podhajcach kuratorem, który ją 
będzie zastępował mna jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
ustanowi: pełnomocnika. 4211 

Sąd: okręgowy, 

Brzeżany, dmiia 7 maja 1928. 


E. 32/28, W sprawie egzekucyjnej Jana Arci- 
szewskiego. przeciw zobowiązanemu Szczepano- 
wi Wajdzie o 100 dolarów — dla, niewiadomego 
Szczepana Wajdy ustanawia się kuratorem Dr. 
Fichenholza adwokata w Ropczycach ma koszt i 
niebezpieczeństwo zobowiązanego zastępować gu 
będzie dopóki sam nie wystąpi tub pełnomocnika 
nie ustanowi. 4202 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 12 kwietnia 1928, 


UPADŁOŚCI. 


Sa. 5/28/2. Edykt ugodowy. Otwarcie poste- 
powania ugodowego do majątku dłużników Izaka, 
Izraela i Chajii Hirschbeinów, nieprotokołowanych 
kupców towarów bławatnych w Skałacie. Ko- 
misarz ugodowy Władysław  llnicki maczelnik 
Sądu powiatowego w Skałacie. Zarządca ugodo- 
wy Dr, Izak Kron adwokat w Skałacie, Audjencja 
do zawarcia ugody między! dłużnikami a ich wie- 
rzycielami w Sądzie powiatowym w Skałacie 
dnia 21 maja 1928 godz. 10 przedpołudniem. Da 
tego Sądu należy zgłosić wierzytelności! choćby 


| 
| 


o nie spór był w toku do dnia 17 maja 1928. 4189 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 10 kwietnia 1928. 


Sa. 50/28/1. Edykt ugodowy. Otwiarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Karola Fawli- 
kowskiego kupca Lwów, Rutowskiego 12. Komi- 
sarz ugodowy Dr. Zygmunt Hahm sędzie Sądu 
okręgowego, Lwów. Zarządca ugodowy Dr, Izak 
Kalmus adwokat Lwów, Szpitalna 50, Audjencja 


| do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie biuro 


Nr. 18 dnia 2 lipca 1928 o godz. 11 przedpoł. Cza- 


sokres do zgłoszenia wierzytelności do 18 czer- 
'wca 1928. 
Sąd okręgowy «cywilny Oddział VH. 
Lwów, dnia 7 maja 1928. 


Sa. 47/28/1. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku Józefa Bajera 
właśc, restauracji we Lwowie Kopernika 3. Ko- 
nisarz ugodowy Dr. Zygmunt Hahn sedzia Sądu 
okręgowego. Zarządca ugodowy Dr. Eugeniusz 
Futyma adwokat we Lwowie Maleckiego 7. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 18 dnia 28 czerwca 1928 o godz. 
1l'przedpoł, Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 
ności do 14 czerwca 1928. 4193 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 5 maja 1928, 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 123/28. Edykt. Teodor Sołotwiński syn 
Jama z Jabłonowa, żołnierz byłej armii austr. za- 
ginął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra. 
Rosenkranza adw, w Czortkowie do dnia 30 li- 
stopada 1928. 4163 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, 2 maja 1928. 


T. 12228. Edykt. Marian Rola syn Józefa 
z Kopyczyniec, żołnierz byłej armii austr. zaginął 
bez wieści, Wydaje się ogólne wezwanie powia- 
domić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra. Pod- 
botrączyńskiego adw. w Czortkowie do dnia 30 
listopada 1928. 4162 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czottków, 2 marca 1928, 


T, 491/27. Semen Mohyluk syn Wasyla z Bu- 
rakówki. wyjechał w roku 1914 do Kanady i 
wszelki ślad po nim zaginął. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić œ zaginionym Sąd lub 
kuratora Dra. Fełdmana adw. w Czortkowie do 
dnia 15 marca 1929. 4150 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków. 23 lutego 1928. 


T. 494/27. Łukian Kuczyra z Muscharowa, 
żołnierz byłei armji austr. zaginął bez wieści. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o zagi- 
uwionym Sąd tub kuratora Dra, Brenholza udw. 
w Czortkowie do dnia 20 października 1928. 4151 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, 23 marca 1928. 


T. 17128. Petro Korołenko s. Szymona z Ol- 
chowca jako żołnierz austr. zbiegł do Rosji a od 
roku 1912 nie daje znaku życia. Wydaje się ogólne 
wezwanie (powiadomić o zaginionym Sąd lub 
kuratora Dra. Brenholza adw, w Czortkowie do 
dnia 31 października 1928. 4152 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Czortków. 21 marca 1928. 


T. 55/28. Fedor Kolibabka syn Iwana z Szu- 
trominiec. żołnierz byłej armji amstrjiackiej zaginał 
bez 'wieści. Wydaje się ogólne 


wezwanie po- 
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra. 
Brenholza adw, w Czortkowie do dnia 20 paź- 
dziernika 1928. 4153 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 19 marca 1928. 


T. 56/28. Pawieł Konopka syn Teodora w Szu- 
tromińcach, żołnierz byłej armji austr. zaginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powia- 
domić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra, Bren- 
holza adw, w Czortkowie do dnia 20 października 
1928. 4154 

Sąd okręgowy, Oddział TV. 

Gzortków, 20 marca 1928. 


T. 57/28. Edykt. Wasyl Tołubiak syn Tymof- 
teja z Szutrominiec, żołnierz byłej armii austr. 
zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra. 
Brenholza adw. w Czortkowie do dnia 20 paź- 
dziernika 1928. 4155 

Sąd okręgowy, Oddział TV. 

Czortków, 20 marca 1928, 


T. 75/28. Dmytro Śnihur syn Stefana z Tłu- 
steńkiego wstąpił w roku 1919 do wojska ukra- 
ińskiego wszelki ślad po nim zaginął. Wydaje 
się ogólne wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd lub kuratora Dra. Moslera adw. w Czortko- 
wie do dnia 15 kwietnia 1928. 4156 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Gzortków, 30 marca 1928. 


T., 78/28. Dmytro Kucyj syn Grzegorza 
z Gzarnokoniec małych, żołnierz wojska ukra- 
ińskiego. zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub ku- 
ratora Dra, .Elektrowicza adw. w Czortkowie 
do dnia 20 kwietnia 1929. 4157 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 30 marca 1928. 


T. 80/28, Jurko Korotasz syn Matija z Bilcza 
złotego, wyjechał w roku 1912 do Kanady i ślad 
po mim zaginął. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd fuh kuratora Dra. 
Jurczyńskiego adw. w Czortkowie do dnia 1 


maja 1929. 4158 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czontków, 2 kwietnia 1928. 


T, 89/28. Andrzej Nazaruk z Czerkawszczy- 
zny, żołnierz byłej armii austriackiej zaginął bez 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić 
o zaginionym Sąd lub kuratora Dra. Weicherta 
adw. w Czortkowie do dnia 1 listopada 1928. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czontków, 4 kwietnia 1928. 4159 


T. 90/28. Antoni Przyjemski syn Mikołaja 
z Jagielnicy, żołnierz byłej armji austr. zaginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powia- 
domić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra. Feld- 
mana adw. w Czortkowie do dnia 1 listopada 
1928. 4160 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czorików, 4 kwietnia 1928. 

T. 91828, Edykt. Pańko Szewczuk, syn. Mi- 
chała z Bazaru, żoinierz armji austr. zaginął bez 
wieści. Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić 
o zaginionym Sąd lub kuratora Dra, Halstucha 
adw. w Czortkowie do dnia! 1 listopada 1928. 4161 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, 4 kwietnia 1928, 


4192 ny 29 grudnia 1873 w Perąbce, b) Zofia Wykręt 
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FT. IV. 13/28/3. Edykt. a) Jan Wykręt uroazo= 


urodzona 18 października 1882 w Porębce dziec! 
Nalentego i Katarzyny wyjechali z Porąbki w. 
świat na roboty pierwszy przed 32 laty druga 
przed 28 laty i od tego czasu brak o nich wia- 
domości. Wdrażając postępowanie celem uznania 
ich za zmarłych wzywa się aby uwiadomiono 
Sąd w Wadowicach o zaginionych do 1 roku 0d 
ogłoszenia, poczem Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie. 4105 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 17 marca 1928 r 


T. IV. 16i28/2. Edykt. Karol Wąsek, syn Jó* 
zefa i Anny urodzony 25 kwietnia 1887 w Mume 
pow. Żywiec żołnierz 22 p. obr. kraj. b. armit 
austr. zaginął na wojnie światowej z wiosną 1913- 
Wdrażając postępowanie celem uznania wyż WY” 
mienionego za zmarłego, wzywa się aby o Zza“ 
ginionym udzielono wiadomości Sądowi w Wa 
dowicach w 6 miesięcy od ogłoszenia poczem 
Sąd na pomowny wniosek wyda ostateczne orze” 
czenie. 4166: 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 1 marca 1928 r 


T. tv. 17/28|2. Edykt. Jan Wrzeszcz svn Mi- 
chała i Barbary urodzony 4 maja 1889 w usż* 
czynie pow. Żywiec, żołnierz b. armji austr, 24% 
ginął bez wieści na wojnie światowej z końcem 
roku 1915, 'Wdnażając postępowanie celem uzna“ 
mia go za zmarłego wzywa się aby uwiadomiom* 
Sąd w Wadowicach o zaginionym do 6 miesięcy 
od ogłoszenia poczem Sąd na ponowny wniosć> 
orzeknie ostatecznie. 416 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Wadowice, dnia 1 marca 1928 r. 


T. 33128. Aleksy Sałasznyk po Stefanie, uro” 
dzony w Sobietynie 1889, ewakuowany do Res 
od 1918 mie daje znaku życia. Wzywa się by. %0 
roku od ogłoszenia udzielono: wiadomości o zagi“ 
nionym Sądowi lub kuratorowi Drowi Buxbau* 
mowi adwokatowi w Przemyślu. 4186 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 7 kwietnia 1928, 


L. 50/pr/28. Żółkiew, dnia 4 maja 1928. 
Tymczasowy Zarząd! powiatu w: Żółkwi ogłasza 
Konkurs. 
na posady: 

I. Rachmistrza, 

II. Pomocnika 
gminnego, 

HI. Drogomistrza, 

IV. Pomocnika techniczno 
nego. 


Inspektora Samorządu 


- kancelaryj 


Płaca miesięczna. 
ad [. X. waględnie IX. grupy! urzędników 
państwowych plus 15% dodatku komamalnego. 
ad II. HI. IV, XI. względnie X. grupy 
urzędników państwowych plus 15% dodatku 
komunalnego. 
Do podania dołączyć należy: 
a) metrykę urodzenia, 
b) dowód obywatelstwa polskiego, 
c) dowód stwierdzający stosunek do woj- 
ska Polskiego, 
d) świadectwo zdrowia, 
e) opis życia własnoręcznie napisany, 
i) do posady ad I.: świadectwo ukończe- 
mia szkoły Średniej, świadectwo egzaminu 
z rachunkowości, oraz znajomości nowej if- 
strukoji rachumkowo-kasowej, żakoteż dowo- 
du odbycia 2-letniej praktyki rachunkowej, 
do posady ad li. świadecbwo ukończenia 
szkoły średniej, dowodu 2-letniej służby ad- 
ministracyjnej (referendarskiej) rządowe: lub 
samorządowej, 
do posady ad HI. dowodu ukończenia 
kursu dozotców drogowych, i praktyki. Po- 
siadający znajomość utrzymania dróg grun- 
towych będą mieli pierwszeństwo, f 
do posady ad IV. dowodu praktyki admi- 
nistracyjno-technicznej, 
Posady ad! IM. i IV. są kontraktowe. 
Podamia wnosić należy do 20 maja 1927 
do Wydziału powiatowego w Żółkwi. 4183 
Komisarz rządowy: 
Bernatowicz mp. 
Starasta. 
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WALNE ZGROMADZENIE 
Członków Komercyjnego Zakładu 
wego dla handlu, przemysłu i gospodarstwa» 
warzyszenia zar. z ogr. poręką w likewidaci e 
Rohatymie odbędzie się dnia 17 maja 1928 0 fie 
dzinie 16-tej w lokalu stowarzyszenia, a w nić 
braku kompletu tego samego dnia o zodra 
17-tej w tym samym lokalu bez względu na i0 
obecnych członków. z mastępującym porządki: 
dziennym: 1) sprawozdanie likwidatora z. cz 
ności i rachunków za rok 1927 i przyjęcie bi 
su do wiadomości oraz pokrycie strat. 2) 
wiozdanie komisji Rewizyjnej i udzielenie 
datorowii oraz Radzie nadzorczej absoluto dy 
za czas powyższy. 3) Odczytanie protokołu K3 je 
Nadzorczej z dnia 4 maja 1928 i zatwierdzejy, 
sprzedaży wierzytelności Komercyjnego KT*y) 
towego Zakładu w likwidacji w Rohatynie: WI” 
Uchwalenie wykreślenia firmy z rejestru. Na , 
padek nie uchwalenia punktu 4 porządku | „jet 
nego. 5) Wybór 2 członków Komisji Rewiš 5p 


na przeciąg 1 roku od 28 października 1928, 
rad 
4206 


redy 
Kre kto” 
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cząwszy. 6) Wybór 3 członków Rady 

czej na przeciąg trzech lat od dnia 30 € 

1928 począwszy, 7) Wnioski członków. 
Dr. Józef 


ZGUBIONE DOKUMENTY. vi 
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę kolejowa. qi 


niki—Łyczaków, Taras Kruszelnyćkyi. A 


SKRADZIONE DOKUMENTY. „k” 
MICHAŁ SUSZEREBA ze Smolnika 24, t0, 
zgubił względnie został mu skradziony d 


dze między Lwowem a Samborem ** A 
emigracyjny, wystawiony przez Staros ser 
Lisku, dnia 1 czerwca 1927 Nr. 16940 aii : 
270689/Bl, który się miniejszem unfewa rada 


\ 


Należytość pocztowa opłacona TYC 
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Weidman likwidat?" „ 


